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e r o k re s ie , k ie d y sp raw a b rz e sk a  

b y ła ż y w o w  c a łe j P o lsc e o m a w ia n a ,  

sa n ac ja u s iło w a ła  o d w ró c ić o d  te j sp ra  

wy o p in ję p u b lic z n ą i z a ją ć ją z a g a d ­

n ie n ie m  z m ia n y k o n s ty tu c ji. P ra sa sa ­

n a c y jn a  p isa ła w te d y , ż e sp raw a  u s tro ­

ju  je s t je d y n ie w a żn ą w P o lsc e , a  

w sz y stk ie in n e k w e s tje , ja k B rz eść i  

p rz es ile n ie g o sp o d a rc z e , to d ro b ia z g i,  

sz c z e g ó lik i.

Z w ró c iliśm y n a tę ta k ty k ę sa n ac ji 

w n a sz e m  p iśm ie u w a g ę i tw ie rd z iliś ­

m y , ż e je s t to ty lk o m a n ew r m a jąc y  

n a c e lu  o d w ró c e n ie u w a g i sp o łec ze ń ­

s tw a o d  in n y ch sp ra w . W y ra ża liśm y  

w te d y p rz ek o n a n ie , ż e s fe ry rz ąd z ą ce  

n ie  m a ją p ro g ram u w  sp raw ie z m ian y  

u s tro ju , ż e w  sa n a c ji n ie m a je d n o lite j 

w te j sp raw ie o p in ji i ż e n a se r jo w  

s fe ra ch d e c y d u ją cy c h n ik t o te rn n ie  

m y ś li.

D z iś o k a zu je s ię , ż e m ie liśm y ra ­

c ję . W p ra w d z ie  p ro je k t n o w e j k o n s ty ­

tu c ji z o s ta ł d o S e jm u w n ie s io n y , a le  

se s ję se jm o w ą p o śp ie sz n ie z a m k n ię to  

i ja k o ś n ic n ie s ły c h ać o z w o łan iu  se ­

s ji n a d z w y c z a jn e j, k tó ra z a ję ła b y s ię  

sp raw ą k o n s ty tu c ji. Z n a cz y to , ż e c o  

n a jm n ie j d o l is to p a d a p ro je k t z m ian y  

k o n s ty tu c ji b ę d z ie sp o cz y w a ł w  k a n ce ­

la r ia c h  se jm o w y c h .

S ą je d n a k w  sa n ac ji lu d z ie n ie lic z ­

n i w p raw d z ie , k tó rz y  z d a w n eg o  (p rz ed  

m a jo w e g o ) p rz y zw y c z a je n ia m u sz ą m y  

ś leć . C i lu d z ie n ie m o g ą z ro zu m ie ć  

s ta n o w isk a  rz ą d u  p o w s ta łe g o z p rz e ­

w ro tu  w o b e c z m ia n y u s tro ju , a  n ie  m a  

ją c o d w a g i te g o rz ą d u  k ry ty k o w a ć , u -  

s iłu ją w sp o só b „ n au k o w y 1 1 w y tłu m a ­

c z y ć b e z c z y n n o ść rz ą d u  w  ty m z a k re ­

s ie , w  k tó ry m  e n e rg ic zn a d z ia ła ln o ść  

m o g ła b y b y ć je d y n e m  u sp ra w ie d liw ie ­

n ie m  k rw a w e g o p rz e w ro tu m a jo w e g o  

z p rz e d  p ię c iu  la t.

D o  ta k ic h  lu d z i n a le ż y p ro fe so r w y ­

d z ia łu p ra w n e g o U n iw ersy te tu Ja g ie l­

lo ń sk ieg o  i n a c z e ln y re d ak to r k o n se r-  

w a ty w n o  - sa n a cy jn e g o k rak o w sk ie g o  

„ C za su “ p . S ta n is ła w  E s tre ich e r .

P ro f . E stre ic h e r u m ie śc ił a r ty k u ł p . 

t „ P rz e b u d o w a u s tfo ju , a n ie re w iz ja  

k o n sty tu c ji" .

A rty k u ł te n a u to r n a w ią z u je d o  

d z ie s ię c io le c ia fo rm a ln ie o b o w ią zu ją ­

c e j k o n s ty tu c ji, k tó re m in ę ło  w  m a rc u  

b ie ż ą c e g o ro k u . D z ie sią ta ro c zn ic a ,  

s tw ie rd z a a u to r , p rz e m in ę ła w z u p e ł­

n e j c ic h o śc i. D a le j w sk a zu je  n a w a d y  

k o n s ty tu c ji 1 9 2 1 ro k u , p o d k re ś la , ż e  

n a ś lad o w a ła  o n a z b y t n ie w o ln ic zo  w z o  

ry  o b c e , ż e  b y ła  sk u tk ie m  n ie z d ro w e g o  

k o m p ro m isu .

K o n s ty tu c ja m a rc o w a o d ra zu sp o t­

k a ła  s ię z k ry ty k ą . M a szy n a  p a ń s tw o ­

wa w la ta ch  1 9 2 1 — 1 9 2 6 —  tw ie rd z i p . 

E s tre ich e r —  fu n k c jo n o w a ła c o raz to  

n ie d o łę ż n ie j. N a w ia se m  m ó w ią c , je że ­

l i s ię tw ie rd z i, ż e m a szy n a  p a ń stw o w a  

fu n k c jo n o w a ła n ie d o łęż n ie  ty lk o d o  ro  

k u 1 9 2 8 , to  n a le ż a ło b y  p rz ek o n a ć c z y ­

te ln ik a , ż e ta  sa m a m a sz y n a p o ro k u  

1 9 2 6 fu n k c jo n u je sp ra w n ie . T a k d a le ­

k o  je d n a k p ro f . E s tre ic h e r  n ie  p o su w a  

s ię , p isz e d a le j, ż e P o lsk a o d c z u w a ła  

p o trz e b ę a u to ry te tu i ż e p o s ta w ie n ie  

„ a u to ry te tu " o d b y ło  s ię w  sp o só b p a ­

to lo g ic z n y , b o p rz e z z a m ac h m a jo w y  

w  ro k u  1 9 2 6 .

T u  p . p ro fe so r d o c h o d z i d o is to ty  

rzeczy i p isz e :

—  „ P o w sz e ch n ą  b y ła n a d z ie ja , ż e  

w c ią g u k ró tk ie g o c z asu  sk ło n i o n  

S e jm , a b y  p rz y s tą p ił d o  re w iz ji k o n ­

s ty tu c ji i p rz e p ro w a d z ił tę re w iz ję w  

d u c h u w z m o cn ie n ia w ła d zy n a c z e l­

n e j w  p a ń s tw ie .

N a d z ie ja ta je d n a k ż e z a w io d ła . 

Rząd m a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  n ie  z a ­

p a lił s ię w c a le d o te j m y ś li; z a ró w ­

no w r . 1 9 2 6  ja k  i p ó ź n ie j n ie  o k a z a ł  

d o n ie j w ie lk ie j o c h o ty ; a b y ło to  

tern d z iw n ie jsz e , ż e w ła śn ie  d ru g i p o  

u c h w a le n iu  k o n s ty tu c ji S e jm , a  m ia ­

nowicie obrany w r. 1928, był z usta-

R u c h k o io n izs c y jn y n a p o g ra n ic zu  
w s c h o d n ie m  R ze s zy .

N ie m c y w zm a c n ia ją s w o je ży w io ły n a ro d o w o -p o H ty c zn e , a u  
n a s ?

Z P iły d o n o sz ą , ż e w z w ią zk u z p ro ­

g ra m e m  p o m o c y d la w sc h o d u i p rz e w id z ia .  

n e m i w  n im  fu n d u sz a m i n a c e le k o lo n iz a ­

c ji, o d b y w a ją s ię o b e c n ie p rz y g o to w a w cz e  

p ra c e w  k ie ru n k u  p e w n e g o z re o rg a n iz o w a ­

n ia a k c ji o sa d n ic z e j. Je s t p rz e w id z ia n e o b ­

n iż e n ie k o sz tó w b u d y n k ó w i c e n y z ie m i  

ja k ró w n ie ż re n ty ro c z n e j, p ła c o n e j p rz e z  

o sad n ik ó w . S z c z e g ó ln ie in te n sy w n a a k c ja  

m a b y ć p ro w a d z o n a n a w sc h o d n ie m  P o rn o  

rz u p ru sk ie m , g d z ie c e n a o sa d m a w y n o ­

s ić m a k sy m a ln ie 1 3  0 0 0 m a re k , a z a lic z k a

Ł is zc z irń s k i s k a za n y n a p ó ł ro k u  
o b o s trzo n e g o w ie z ie n ia .

K a r?  ju ż  o d b y ł, a !e  te ra z  s ą d  w  R ó w n e m  d o m a g a  s ię  J e g o  w y ­

d a n ia .

Z e L w o w a d o n o sz ą , ż e o p ó łn o c y (w  
n o c z p o n ie d z ia łk u n a w to re k  2 1 k w ie tn ia  
z a p a d l ta m  w są d z ie p rz y s ię g ły c h w y ro k  
w  p ro c e s ie b . p o s ła „ U n d o ” L isz c z y ń -  

s  k  i e  g  o , b . w ię ź n ia b rz e sk ie g o .
O sk a rż o n y sk a z a n y z o s ta ł n a 6 m ie ś , 

c ięż k ieg o  w ię z ie n ia z tw a rd e m  ło ż e m  i o d ­
o so b n io n y m  a re sz te m d w u d z ie s to c z te ro g o ­

d z in n y m  ra z n a m ie sią c . L isz c z y ń sk iem u  
z a lic z o n o  a re sz t ś le d c z y , k tó ry  o d b y ł w  w ię

D ru zg o c zą c ą k ie s k a w a rc h o łó w  
s a n a c y jn y c h .

Z ja zd o k rę g o w y P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w w C h o jn ic a c h . -  
U c ie c zk a  s a n a to ró w  ze s a li p o s ie d ze ń  z  „c ze rw o n y m  h ra b ią "  

n a  c ze le .

C h o jn ice , 1 9 .4 .

W  n ie d z ie lę , 1 9  b m : o d b y ł s ię w  C h o jn i­
c a c h w a ln y z ja z d d e le g a tó w  T o w a rzy s tw a  
P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w o k rę g u s ta ro ­

g a rd z k ie g o . Z ja z d b y ł n a d e r l ic zn ie  
o b e s ła n y i z e b ra ł 7 4 d e le g a tó w . Im p o n u ją ­
c y m  p o c h o d e m  z  o rk ie s trą n a  c z e le , ru sz y li 
d e le g a c i d o k o śc io ła fa rn e g o , g d z ie k s . G o -  

łu ń sk i o d p ra w ił n a  in te n c ję  z ja z d u u ro c zy ­
s tą m sz ę św . P o m sz y św . z e b ra li s ię d e le ­
g a c i n a w ie lk ie j sa li h o te lu C e n tra ln eg o .

Z jaz d z a sz c z y c ili sw ą o b e c n o śc ią re p re ­
z e n ta n c i D . O . K . V III . p . g e n e ra ł P a s ła w ­
sk i, „ c z e rw o n y  h ra b ia ” p . p u łk . M ie lż y ń sk i,  

s ta ro s to w ie : d r . Z a le sk i —  C h o jn ic e i O r-  
n a ss —  S ę p ó ln o , b u rm is trz m ia sta C h o jn ic  

p d r . S o b i  e ra  je ż y k , o fic e ro w ie P . W . i W . 

F . o ra z p ra sa p o m o rsk a
Z ja z d z a g a ił p re z e s o k rę g o w y p . P rą -  

d z y ń sk i. N a w stę p ie  u c z c z o n o p a m ięć z m a r  
le g o p re z e sa o b w o d u c h o jn ic k ie g o śp . A . 
S ta n d e ry i in n y c h p rz e z p o w sta n ie z  

m ie jsc . P o  o d c z y ta n iu  p o rz ą d k u  o b ra d , p re ­
z e s ro z p o c z y n a p rz e m ó w ien ie , n ie p y ta ją c  
d e leg a tó w  c z y z g a d z a ją s ię n a o d c z y ta n y  
p o rz ą d e k o b ra d . P rz e m ó w ie n ie p rz e ry w a  

p re z e s o b w o d u  T c ze w  p . M ą d z ie le w sk i, z g ła  
sz a ją c w n io se k o o b ra d o w a n ie w  m y śl s ta -

w y p o w o łan y d o  te g o , a b y  d o re w i­
z ji k o n s ty tu c ji p rz y stą p ić . R z ą d w o ­
b e c te g o  S e jm u  z a ch o w a ł s tan o w isk o  
b ie rn e i z w ła sn y m  p ro je k te m k o n ­
s ty tu c ji n ie w y stą p ił. P o z w o lił  
w p ra w d z ie , ż e B lo k B e z p ar ty jn y  s ta ­
ra ł s ię g o w te rn w y rę c zy ć , a le  
k ie d y p ro je k t B lo k u , ja k s ię m o ż n a  
b y ło z g ó ry sp o d z iew a ć , n ie z n a laz ł  
w  iz b ie w ię k sz o śc i, to  w ó w c z as rz ąd  
p a trz a ł z u p e łn ie o b o ję tn ie , g d y  re sz ­
ta s tro n n ic tw  z m a g a ła s ię z e so b ą  
w  k o m is ji k o n s ty tu cy jn e j n a d sk le ­
c e n ie m ja k ie g o ś k o m p ro m iso w e g o  
p ro je k tu , z le p io n e g o n ie u d o ln ie i  
n ie fo rtu n n ie z p o s tu la tó w  ró ż n y c h  
s tro n n ic tw " . —

A w ię c rz ąd P iłsu d sk ie g o , ja k  
s tw ie rd z a p ro feso r sa n a c y jn y n ie z a ­
p a lił s ię w  ro k u  1 9 2 6 d o  m y ś li re w iz ji  
k o n s ty tu c ji i p ó ź n ie j ju ż p o z ło ż e n iu  
p rz e z B e -B e p ro je k tu  n ie o k a z a ł d o

n a jw y ź e j 1 0 p ro c e n t c e n y  k u p n a .
W  ro k u 1 9 3 1 m a b y ć ro z p a rce lo w an e 5  

m a ją tk ó w z ie m sk ic h w p o w . L ę b o rk , a 2  
w p o w iec ie B y tó w . C z y n n ik i n ie m ie c k ie  
p o d k re śla ją s ta le n a ro d o w o - p o lity cz n y  
c h a ra k te r o sa d n ic tw a w  „ z a g ro ż o n y c h ” p ro  
w in c ja c h w sc h o d n ic h , g d z ie n ie m ie cc y o -  

sa d n ic y m a ją s ta ć s ię „ w a łe m  o c h ro n n y m ”  

p rz e c iw ’ p o lsk o śc i.
(N ie m c y w z m a c n ia ją ż y w io ły n a ro d o w o  

p o lity c z n e , u n a s je s ię z w a lc z a i u s iłu je  

o s ła b ić .)

z ie n ia c h  w  B rz e śc iu n a d  B u g ie m  i w e L w o  

w ie .
N a sk u te k te g o b . p o se ł p o w in ie n b y ł  

z n a le źć s ię o d  ra z u  n a w o ln o śc i. N ie z w o l­
n io n o g o je d n a k , a lb o w ie m  są d w R ó w ­
n e m  z a ż ą d a ł w y d a n ia g o , w o b e c c z e g o L i-  
sz cz y ń sk ie g o p o z o sta w io n o w w ię z ie n iu . 
W e w to re k 2 1 b m . b ę d z ie o n o d s ta w io n y  
z L w o w a d o R ó w n e g o i w y d a n y są d o w i 

m ie jsc o w e m u .

re g o  s ta tu tu . W n io sk u te g o n ie  p o d d a ł p re ­
z e s p o d  g ło so w a n ie . N a  sa li ro z le g ły  s ię  l ic z  
n e g ło sy : d y k ta tu ra ! W  d a lsz y m c ią g u  
z g ła sz a w n io se k d e le g a t o b w o d u C h o jn ic e , 

p re z e s p la c ó w k i c h o jn ic k ie j p . P a w ło w ic z , 
b y  n a  p o rz ą d e k  o b ra d  z ja z d u  s ta w ić  w y b ó r  
n o w e g o z a rzą d u o k rę g o w e g o . I te g o w n io ­

sk u  n ie  p o d d a n o  p o d  g ło so w a n ie m im o p ro  
te s tu p ra w ie w sz y stk ic h d e leg a tó w .

Ja k o n a s tę p n y p rz e m a w ia ł p . g e n e ra ł  
P a s ła w sk i  ż e m ło d z ie ż p ó j  d z ie d o „ S trze l  

c a ” , a  s ta rs i u tw o rz ą re z e rw ę .

Z k o le i p rz y stą p io n o d o w y b o ru m a rsz a ł­
k a . S a n a c ja w y su n ę ła „ c z e rw o n e g o  h ra b ie ­
g o " p . M ie lż y ń sk ie g o . W ię k sz o ść o lb rz y m ia  

w y su n ę ła p re z e sa o b w o d u C h o jn ic e p . K o ­
w a lsk ie g o . W  te rn  m ie jsc u  p . p o se ł M a tło sz  
p rz y p o m in a z g ło szo n e w n io sk i o z m ia n ę  
p o rz ą d k u o b ra d . W n io sk ó w  n ie p o d d a n o  
g ło so w a n iu , m im o d o m a g a ń w sz y stk ic h  

d e le g a tó w .
P . M ie lż y ń sk i w id z ą c ta k o lb rz y m i p ro -  

s te s t p rz e c iw je g o k a n d y d a tu rz e , u w a ż a ł  
z a s to so w n e s ię w y c o fać , w y su w a ją c k a n ­
d y d a tu rę p . Ja n k o w sk ie g o z G d a ń sk a .

G ło so w a n ie d a ło w y n ik n a d z w y c z a jn y . 
I K a n d y d a tu ra p . K o w a lsk ie g o p rz e sz ła o l-  

| b rz y m ią w ię k sz o śc ią g ło só w .

z m ian y  „ w ie lk ie j o c h o ty " i n a  d y m is ję  
p o z o s ta ł o b o ję tn y .

N a cz e ln y re d ak to r „ C z a su " m u s i  
z n a le źć d la ta k ie g o z ac h o w a n ia s ię  
rz ą d u P iłsu d sk ie g o lo g ic z n e w y tłu m a ­
c z e n ie i d o c h o d z i d o w n io sk u , ż e rz ąd  
b y ł p rz ek o n a n y , iż k o n s ty tu c ja je s t  
z ła  i ż e  s ię  je j n ie  d a  p o p ra w ić w  d ro ­
d z e re w iz ji, ty lk o trz eb a g ru n to w n ie  
p rz e b u d o w a ć u s tró j.

D z iś , z d a n iem p ro f . E s tre ich e ra , 
rz ąd d ą ż y d o  p rz eb u d o w y  u s tro ju  i w  
ty m  k ie ru n k u u ra b ia o p in ję . Ja k  u ra ­
b ia , o tern p . E stre ic h e r  p isz e :

—  „ U rab ia  ją  z a ś w ła śc iw em i m u  
ś ro d k a m i, z p o m ięd z y  k tó ry c h je d n e  
b u d z ą  w ie lk ą k ry ty k ę i w y w o łu ją  
g w a łto w n e p ro te s ty , a in n e n a leż ą  
d o  rz ę d u p o w sz ec h n ie  p rz y ję ty c h , p o  
ż ą d an y c h i p ro w a d z ą cy c h d o c e ­
lu".

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł p . g e n e ra ł P a ­
s ła w sk i i p . S ła w o sz e w sk i z P e lp lin a , k tó ­
ry w  o d p o w ie d z i p . g e n e ra ło w i p o w ie d z ia ł 

ż e ju ż 1 9 2 0 ro k u  p o w s ta ń c y s ta w a li d o a -  
p e lu , g d y b o lsz e w ik p o d c h o d z ił p o d se rc e  
P o lsk i, a g d y w  W a rsz aw ie to c z y ł s ię b ó j  
b ra to b ó jc z y , to p o w s tań c y i w o ja c y b ro n i­
l i g ra n ic z a c h o d n ich , g d y ż b y ła o b a w a , b y  
w ró g  n ie n a p a d ł n a n a sz e P o m o rze . W szy ­
sc y d e le g a c i s tw ie rd z a li w  sw y c h p rz e m ó ­
w ie n ia c h , ż e b e z w o jsk a p iln o w a li P o m o ­
rz a , a o b o w ią z k i sw o je w z g lę d e m  O jc z y z n y  
sp e łn ią  ró w n ie z o rg a n iz ac ja m i im  n ie z n a -  

n e m i.
P o  g o rą c e j d y sk u sji o d b y ło  s ię g ło so w a ­

n ie  n a d  w n io sk ie m  p . M a tlo sz a , k tó ry  p rz e  
sz e d ł w ię k sz o śc ią g ło só w . T e ra z sa n a c ja  
w y w o ła ła z a m ę t, a p o d c z as g d y d e le g a c i 
b ro n ili p ra w n o śc i g ło so w a n ia , p a d ł ro z k a z  
„ c z e rw o n e g o h ra b ie g o " , b y d e le g a c i, k tó ­
rz y  są  z a  s ta tu te m , o p u śc ili sa lę .

I c ó ż s ię o k a z a ło ? P rz ed s ta w ic ie le w ła d z  
w o jsk o w y c h i c y w iln y c h o p u śc ili z k ilk o ­
m a d e le g a ta m i sa lę o b ra d . M a rsz a łe k sy ­
tu a c ję o p a n o w a ł. N a sa li p o z o sta ło 4 1 d e ­
le g a tó w  n a o g ó ln ę l ic z b ę 7 4 . U c h w a lo n o  
w n io se k o d rz u c a ją c y n o w y s ta tu t u c h w a ­
lo n y w  G ru d z ią d z u i p rz y s tą p io n o d o w y ­
b o ru n o w e g o z a rz ą d u o k rę g o w e g o .

P rez e se m  w y b ra n o je d n o g ło śn ie p . F ry ­
d ry c h a z e S k ó rcz a , w ic e p re z e se m p . M ą -  
d z ie le w sk ie g o z T c z ew a , se k re ta rz e m  p . P g  
k o rn ie w sk ie g o z e S ta ro g a rd u , sk a rb n ik ie m  
p . B ą c z k o w sk ie g o z e S ta ro g a rd u i k o m e n ­
d a n te m  p . S ła w o sz e w sk ie g o z P e lp lin a .

M im o , ż e d a lsz e o b ra d y  p ro w a d z o n e b y * *  
ły sp o k o jn ie , p o lic ja u s iło w a ła z ja z d ro z ­
w ią z a ć . P o d o k o n a n y m  w y b o rz e , d e le g a c i 
o d śp ie w a li „ R o tę " , p o c z e m  p re z e s p . F ry ­
d ry c h so lw o w a ł z ja z d h a s łe m  „ W o ln o ść !!*'

U p o s a że n ie P re zy d e n ta . 
R zp lite j.

W a rsz aw a , 2 0 . 4 . P A T .
P a n P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j  

P o lsk ie j w  z w iąz k u  z o g ó ln ą re d u k c ją  
p o b o ró w u rz ęd n ic zy c h z a rzą d z ił, b y  
p o b ie ran e p rz e z n ie g o u p o sa ż en ie z o ­
s ta ło  z m n ie jsz o n e o  1 5 p ro c , p o c z ą w sz y  
o d  d n ia 1 -g o  m a ja 1 9 3 1 r .

O d re d . U p o saż e n ie P re z y d e n ta  
R z p lite j w y n o s i 2 5 :0 0 0 z ł. m ie się c z n ie .  
1 5  p ro c , o d  te g o  s ta n o w i 3 7 5 0  z ł. O  ty le  
m n ie j o trz y m a p . P re zy d e n t Ig n ac y  
M o śc ic k i p o c z y n a ją c o d 1 m a ja , c z y li 
2 1 2 5 0 z ł. O p ró c z te g o  is tn ie je sp e c ja l­
n y fu n d u sz „ d o ro z p o rz ąd z e n ia P re z y ­
d e n ta " w y n o sz ą c y 5 0 0 0 z ł. m ie się c zn ie .

A k a d e m ic y w a rs za w s c y w  
s p ra w ie g d a ń sk ie j.

• M ło d z ie ż a k a d e m ick a s to lic y n a  
w ie cu , o d b y ty m  w  p o n ie d z ia łe k w  sa li  
T o w . H ig je n ic zn e g o , u c h w a liła o s try  
p ro te s t p rz ec iw k o n a p a d o m  n a o b y w a ­
te li p o lsk ic h w  G d a ń sk u  i k ła m liw y m  
m e to d o m  se n a tu g d a ń sk ie g o , tu d z ie ż  
z a k u so m  n ie m iec k im  n a G d a ń sk , w z y ­
w a ją c sp o łec z eń s tw o  p o lsk ie d o  b o jk o ­
tu u z d ro w isk i k ą p ie lisk  g d a ń sk ic h ,  
rz ą d d o  a k c ji w  o b ro n ie  ż y c ia i m ie n ia  
o b y w a te li p o lsk ic h n a  te ren ie  W o ln e g o  
M ia sta , a L ig ę N a ro d ó w  —  ja k o m a n -  
d a ta r ju sz a w  G d a ń sk u  —  d o sp e łn ie ­
n ia je j o b o w ią z k ó w w s to su n k u d o  
P o lsk i.

Że rz ąd o b e c n y „ w ła śc iw y c h m u  
ś ro d k ó w " u ż y w a to  w ie m y d o b rz e , je d ­
n a k  n ie w ie rz y m y , ż eb y to u ra b ian ie  
m ia ło  n a c e lu p rz y g o to w a n ie g ru n tu  
d o  p rz e b u d o w y  u s tro ju .

P ro f. E s tre ic h e r z d a je s ię z a p o m i­
n a , ż e n a n ic in n e g o , ja k n a p ro je k t  
B e -B e sa n a c ja  w  z a k re s ie z m ia n y  k o n ­
s ty tu c ji n ie z d o b y ła  s ię . Ż e b y p rz e b u ­
d o w y w a ć u s tró j, trze b a p rz ed e w szy s t-  
k ie m  w ie d z ie ć w  ja k im  k ie ru n k u m a  
iś ć p rz e b u d o w a , a  te g o  w  sa n a c ji n ik t  
n ie  w ie . P o d o b n o  k to ś n a  M a d e rze n a d  
te m i sp raw a m i p ra c o w a ł, w y n ik i sę  
je d n a k  n ie z n an e .

N a p o d s ta w ie te g o , c o w ie m y d o ­
ty c h c za s , je s te śm y p rze k o n an i, ż e sa ­
n a c ja a n i p ro g ram u w  z a k re s ie u s tro ­
jo w y m , a n i n a w e t c h ę c i p rz eb u d o w y  
u s tro ju  n ie m a  T o  c o  p isa ł o rg a n  k ra ­
k o w sk ic h k o n se rw a ty s tó w  —  to ty lk t  
dowolne k o m b in a c je
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W a rs z a w s k i s a d o k rę g o w y s k a z a ł  

w p o n ie d z ia łe k b a n d y tę S ta n is ła w a  

M a ro n a  n a  3  la ta  w ię z ie n ia . W  c h w ili ,  

gdy p rz e w o d n ic z ą c y t ry b u n a łu o g ło s ił  

s e n te n c ję w y ro k u , m a tk a  i ż o n a  o s k a r -  

E o n e g o  z a c z ę ły g ło ś n o  s z lo c h a ć , c o  ta k  

z d e n e rw o w a ło  M a ro n a , ż e z e rw a ł s ię z  

ła w y o s k a rż o n y c h , p rz e s k o c z y ł p rz e z  

b a r je rę , p o rw a ł z e s to łu s ę d z io w s k ie ­

g o  c ię ż k i k ru c y f ik s i rz u c ił g o w  g ło ­

w ę  p ro k u ra to ro w i.

P ro k u ra to r u c h y li ł s ię o d c io s u , a  

b a n d y tę o b e z w ła d n il i p o lic ja n c i .

Proces gen. Jaźwińskiego.
W  p o n ie d z ia łe k  2 0  b m . o g o d z . 1 0 ra n o  

w  w o js k o w y m  s ą d z ie o k rę g o w y m  w  W a r ­

s z a w ie ro z p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e c iw k o g e ­

n e ra ło w i w  s ta n ie  s p o c z y n k u  p . B o le s ła w o ­

wi J a ź w iń s k ie m u , b . s z e fo w i W o jsk o w e g o  

In s ty tu tu G e o g ra f ic z n e g o , o s k a rż o n e m u o  

z a n ie d b a n ie d o z o ru  n a d  p o d w ła d n y m i i z a  

n ie c h a n ie d o n ie s ie n ia o c z y n a c h k a ry g o d ­

n y c h s w y c h p o d w ła d n y c h o d p o w ie d n im  

w ła d z o m  o ra z n a d u ż y c ie w ła d z y p rz e z  

p rz e k ro c z e n ie p ra w a k a ra n ia . P ro c e s p o ­

t rw a p ra w d o p o d o b n ie  o k o ło  2 ty g o d n i.

Podwyżka komornego.
N a  n a jb liż s z e m  p o s ie d z e n iu  k o m ite ­

tu  e k io a io m ic z n e g o ra d y m in is tró w  b ę ­

d z ie ro z p a try w a n y n o w y p ro je k t p o d ­

w y ż k i k o m o rn e g o , o p ra c o w a n y p rz e z  

m in . gen. N o rw id  - N e u g e b a u e ra .

Nieudany spisek.

W K a to w ic a c h k o m u n iś c i z a m ie ­

rz a li p o rw a ć  i u p ro w a d z ić z s a li s ą d o ­

wej (w  c z a s ie  p ro c e s u ) b . p o s ła  J ó z e fa  

W ie c z o rk a . J e d e n  z e  s p is k o w c ó w  z d ra ­

d z ił te n  p la n  p o lic j i , w o b e c c z e g o u -  

c ie c z k a  z o s ta ła u d a re m n io n a .

Trzy ofiary katastrofy moto­
cyklowej.

W  n o c y z s o b o ty n a  n ie d z ie lę w y ­

d a rz y ła s ię w e L w o w ie  s tra sz n a k a ta ­

s tro fa m o to c y k lo w a . M o to c y k l w o j­

s k o w y , s ta n o w ią c y  w ła s n o ś ć 6 d y w iz jo  

n u  a r ty le r j i p rz e c iw lo tn ic z e j , p ro w a ­

d z o n y p rz e z p o d o f ic e ra , w  k tó ry m to  

m o to c y k lu  z n a jd o w a ł s ię p o n a d to k a ­

p ita n  6  p . Io ta . R o b o ty c k i i s ie rż a n t  

p u łk u , c h c ą c w y m in ą ć s k rę c a ją c y d o  

re m iz y w ó z t r a m w a jo w y , u d e rz y ł w  

p rz y d ró ż n y s łu p ż e la z n y . K p t. R o b o ­

ty c k i d o z n a ł p ę k n ię c ia c z a s z k i i p o ­

n ió s ł ś m ie rć n a  m ie js c u . D w a j p o d o fi ­

c e ro w ie o d n ie ś l i p o w a ż n e p o ra n ie n ia i  

z o s ta l i o d w ie z ie n i d o s z p ita la . .

* Bociany wyginęły...
G o s p o d a rz e z w io s e k p o d K o ś c ie ­

rz y n ą  d o n o s z ą , iż z p o w o d u p a n u ją ­

c y c h tu o s ta tn io c h ło d ó w i z a w ie i  

ś n ie ż n y c h w y g in ę ły w p o w ie c ie k o -  

ś c ie rs k im  p ra w ie w s z y s tk ie b o c ia n y .

Bezpieczeństwo w stolicy.

P ra sa  s to łe c z n a d o n o s i , ż e w  n ie ­

d z ie lę d o k o n a n o  z u c h w a łe g o  w ła m a n ia  

d o  s k le p u  ju b ile r sk ie g o  G e ss e n a p rz y  

u lic y  S e n a to rs k ie j 1 1 . S z k o d y  o b lic z o ­

n e  s ą  n a  1 5 .0 0 0  z ł .

Zgon artystki polskiej w Biało- 
grodzie.

D o n o s z ą z B ia ło g ro d u : Z m a r ła tu  

p r im a b a le rin a O p e ry K ró le w s k ie j w  

B ia ło g ro d z ie , P o lk a E le o n o ra D o b ie c -  

k a . W  p o g rz e b ie w z ią ł u d z ia ł c a ły  

ś w ia t a r ty s ty c z n y i te a tra ln y s to lic y . 

P ra sa  b ia ło g ro d z k a p o ś w ię c iła n a s z e j  

ro d a c z c e  b a rd z o  s e rd e c z n e a r ty k u ły .

Zbytnia podejrzliwość niemiecka.
Aresztowanie konsula i kilku oficerów francuskich w Kró­

lewcu.

Z K ró le w c a d o n o s z ą , ż e a re s z to w a n o  

tam k o n s u la  f ra n c u s k ie g o  d e F a g u e t w  to ­

w a rz y s tw ie t r z e c h  o f ic e ró w  f ra n c u sk ic h —  

p u łk o w n ik a K o e lta , k a p ita n a d e M ie rry i  

m a jo ra  d e  R a c h e . K p t. d e  M ie rry  je s t c z ło n  

k ie m  a m b a sa d y  f ra n c u s k ie j w  B e r lin ie .

J a k  s tw ie rd z a  w y d a n y  w  z w ią z k u  z te m  

z a jś c ie m  k o m u n ik a t u rz ę d o w y o f ic e ro w ie  

f ra n c u s c y  w ra c a li z  p o d ró ż y  z  o k o lic y  G u m  

b in n e n i p rz y g lą d a li s ię ć w ic z e n io m  o d ­

d z ia łó w  w  k o s z a ra c h . O fic e ro w ie d o k o n a li

Apanaże królewskie na walkę 
z bezrobociem.

Rewolucyjny rząd hiszpański nie będzie zaciągał długów za­
granicznych. - S miljonów pesetów apanaży królewskich na 

bezrobotnych w Andaluzji.

M a d ry t, 2 1 . 4 . R a d  jo .

Z  M a d ry tu  d o n o sz ą , ż e w rz ą d z ie  

re p u b lik a ń s k im  H is z p a n ji p a n u je c h ę ć  

p rz e p ro w a d z e n ia w y b o ró w  d o  k o n s ty ­

tu a n ty  w  p ie rw s z e j p o ło w ie m a ja  b r .

R z ą d  ro z w a ż a p o n a d to  s p ra w ę m o ż ­

l iw o ś c i o g ło s z e n ia ta jn e g o  u k ła d u , z a ­

w a r te g o m ię d z y M u s s o lin im  i P r im o  

d e R iv e rą . K o ła le w ic o w e d o m a g a ją  

s ię o g ło s z e n ia te g o u k ła d u , k tó re g o  

is tn ie n iu M u s so lin i k ilk a k ro tn ie z a ­

p rz e c z a ł .

M in is te r f in a n s ó w  u d z ie li ł w c z o ra j  

o b s z e rn ie js z e g o w y w ia d u , w k tó ry m  

p rz e d e w s z y s tk ie m  z a p o w ie d z ia ł e n e r ­

g ic z n e z a rz ą d z e n ia  w  s p ra w ie  u c ie c z k i  

k a p ita łó w . K a p ita l is to m , k tó rz y  k a p i­

ta ły s w e w y w ie ź li z a g ra n ic ę d a je s ię  

t r z y ty g o d n ie c z a su , a b y s p ro w a d z il i  

je  z p o w ro te m  d o  k ra ju ; p o  ty m  te rm i ­

n ie  rz ą d  z a b ie rz e  s ię d o  n ic h  e n e rg ic z ­

n ie j . O s o b y , p rz y ła p a n e w  p rz y s z ło ś c i 

n a w y w o z ie k a p ita łó w  z a g ra n ic ę , b ę d ą

Ren i Wisła, 
to rzeki, od których zależy los Europy.

M o n a c h ijsk o -W ie d e ń f ik i ty g o d n ik k a to ­

l ic k i „ D a s  N e u e  R e ic h “  z  1 8  b m . w  a r ­

ty k u le p o d p o w y ż s z y m ty tu łe m s łu s z n ie  

z a u w a ż a , ż e w  d ą ż e n ia c h k u  z a p e w n ie n iu  

p o k o ju  e u ro p e js k ie g o  n a jw ię k s z ą  ro lę  i n a j  

w ię k sz e  z a d a n ie  d o  s p e łn ie n ia  m a ją k a to li ­

c y F ra n c ji , . P o ls k i i N ie m ie c . P o iń im o  

is tn ie ją c y c h p rz e c iw ie ń s tw p o ro z u m ie n ie  

s ię je s t m o ż liw e i k o n ie c z n e , je ś l i n ie  c h c e  

s ię d o p u ś c ić , a b y  lu d y e u ro p e js k ie z g in ę ły . 

N ie d a w n y z ja z d s tu d e n tó w f ra n c u s k ic h i  

n ie m ie c k ic h w  D ijo n tu d z ie ż z o rg a n iz o w a ­

n a  p rz e z  n ie m ie c k i k a to lic k i z w ią z e k  p o k o  

ju  w y m ia n a  z d a ń  w  s p ra w ie  p o ls k o -n ie m ie  

c k ie j w  K o lo n ji i F ra n k fu rc ie  w y k a z a ły , ż e  

p o m im o n ie u g ię te g o s ta n o w is k a  s tro n , p o ­

m im o n ie m ie c k ic h tw ie rd z e ń  o k o n ie c z n o ­

ś c i re w iz ji g ra n ic , f ra n c u s k ie g o  o b s ta w a n ia

Jeszcze o Alfonsie.

_ P a ry ż , 2 1 . 4 . R a d  jo .

B . k ró l h is z p a ń sk i z a m ie s z k a w ra z  

z ro d z in ą w  F o n ta in b le a u , g d z ie w y ­

n a ją ł w illę  n a  p ó ł ro k u .

Z  M a d ry tu d o n o s z ą , ż& A lfo n s n ie  

p o d p isa ł a b d y k a c ji ty lk o  p rz e z p rz e ­

o c z e n ie . Z ło ż y ł o n  p rz e d  rz ą d e m re ­

w  ty m  c z a s ie k ilk u  z g ję ć fo to g ra f ic z n y c h .  

Z o s ta li o n i z a a re s z to w a n i p rz e z o d w a c h  

k o s z a ro w y . P o  s tw ie rd z e n iu  p e rs o n a lij w y ­

p u s z c z o n o  ic h  n a  w o ln o ść . A p a ra ty  fo to g ra  

f ic z n e o ra z z d ję c ia , k tó re p o d d a n e b ę d ą  

d o k ła d n e m u z b a d a n iu , z o s ta ły s k o n f isk o ­

w a n e .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz e m ,p rz e d s ta w ic ie l  

W ilh e lm s tra s se  u d a ł s ię d o  a m b a sa d y  f ra n  

c u s k ie j w  B e r lin ie , g d z ie in te rw e n jo w a ł w  

s p ra w ie  p o w y ż s z e g o  z a jś c ia .

s u ro w o  k a ra n e .

D a le j w y p o w ie d z ia ł s ię m in is le r w  

s p ra w ie p o p ra w y w z g lę d n ie s ta b il iz a ­

c ji w a lu ty  i s a m  o ś w ia d c z y ł s ię z a  p o ­

p ra w ą  k u rs u , z a z n a c z a ją c je d n a k , ż e  

je g o o s o b is te z a p a try w a n ie n ie b ę d z ie  

d e c y d u ją c e , g d y ż s o c ja l iśc i , d o  k tó ry c h  

s ię z a lic z a , z o b o w ią z a li s ię p o z o s ta ć  w  

rz ą d z ie  ty lk o  d o  z w o ła n ia k o n s ty tu a n ­

ty -
R a d a m in is tró w  p o s ta n o w iła  w  s o ­

b o tę o d s tą p ić  o d  u m o w y  o  p o ż y c z ­

k ę 6 0 m iljo n ó w  d o la ró w  (p rz e s z ło  p ó ł ­

to ra m ilja rd a f ra n k ó w f ra n c u sk ic h ),  

k tó re j u d z ie lić c h e ia ły b a n k i e u ro p e j ­

s k ie  i a m e ry k a ń sk ie n a  s k u te k p e r -  

t r a k ta c y j z p o p rz e d n im rz ą d e m . O d ­

s tą p ie n ie  o d te j u m o w y  n ie p o c ią g n ę ­

ło  z a  s o b ą  ż a d n y c h  s tra t .

N a w a lk ę z e s tra s z n e m b e z ro b o ­

c ie m  w  A n d a lu z ji p rz e z n a c z o n o  n a ra -  

z ie p ó łro c z n e a p a n a ż e k ró le w s k ie w  

w y so k o śc i 8 m iljo n ó w  p e s e tó w .

p rz y w a ru n k a c h t r a k ta tu w e rsa lsk ie g o ,  

p o ls k ie j g ro ź b y , ż e p o k ó j lu b w o jn a n a d  

W isłą o z n a c z a p o k ó j lu b w o jn ę n a d  R e ­

n e m , m o ż liw e m  je s t w y s łu c h iw a n ie s p o k o j  

n e w z a je m n y c h  o s k a rż a ń  i n a rz e k a ń . S tą d  

n ie d a le k o  ju ż d o w ż y c ia  s ię i z ro z u m ie n ia  

s tro n y  p rz e c iw n e j, a d a le j d o w z a je m n y c h  

u s tę p s tw . ’

—  „ N ie m c y —  ja k  to c ią g le p o w ta rz a  

F o c i ’s  te r  —  w in n e  s ą  P o ls c e  z n a c z n e  z a d o ść  

u c z y n ie n ie , le c z i P o lsk a ró w n ie ż w in n a  

z ro z u m ie ć , ż e te r ro r (? ) w z g lę d e m m n ie j­

s z o ś c i n a ro d o w y c h  n ie  je s t rz e c z ą  s z la c h e t-

n ą  i s łu s z n ą * . —

(T a k , ty lk o ż e te n te r ro r is tn ie je w  

N ie m c z e c h , w  s to su n k u  d o  m n ie jsz o ś c i  

n a ro d o w e j p o ls k ie j) .
, . h 1

w o lu c y jn y m  o ś w ia d c z e n ie , ż e z rz e k a  

s ię t ro n u  i o p u s z c z a H is z p a n ję . R a ­

d o ś ć z p o w o d u z a p o w ie d z ia n e g o w y ­

ja z d u k ró la b y ła ta k  w ie lk a , ż e z a ­

p o m n ia n o p rz e d ło ż y ć m u d o k u m e n tu  

a b d y k a c y jn e g o  d o  p o d p isu . A lfo n s s k o ­

rz y s ta ł z te g o  i u lo tn ił s ię , n ie p o d p i ­

s a w s z y  a k tu  a b d y k a c ji . - ^ .-5

r------  i

Nr. 4T

Skarcenie Litwy
za graby nietakt wobec Stolicy Apostol* 

sklej.

N a s k u te k  te le g ra m u in to rn u n c ju s z a a -  

p o s to ls k ie g o w  K o w n ie d o s e k re ta rz a s ta ­

n u P a c e llfe g o o o d m o w ie p rz y ję c ia g o  

p rz e z  p re z y d e n ta  L itw y  S m e to n ę , k a rd y n a ł  

F a c e li i z a w e z w a ł d o s ie b ie p rz e d s ta w ic ie la  

l i te w s k ie g o p rz y W a ty k a n ie d r . S z a u lis a i  

z a ż ą d a ł w y ja śn ie ń , n a ja k ie j p o d s ta w ie a -  

k re d y to w a n y  p o s e ł p rz y  rz ą d z ie l i te w s k im  

n ie o d w o ła n y  z e s w e g o s ta n o w is k a , a  b ę ­

d ą c y z a ra z e m  d z ie k a n e m  k o rp u s u d y p lo ­

m a ty c z n e g o n ie p rz y ję ty  z o s ta ł p rz e z p re ­

z y d e n ta  p a ń s tw a .

W  o d p o w ie d z i d r . S z a u lis w rę c z y ! k a r ­

d y n a ło w i P a c e llfe m u n o tę rz ą d u l i te w ­

s k ie g o , d o m a g a ją c a s ię o d w o ła n ia m o n s i-  

g n o ra B a r to lo n i ‘e g o . K a rd y n a ł F a c e li i  

z w ró c ił u w a g ę , ż e w e d łu g  p rz y ję ty c h  z w y ­

c z a jó w d y p lo m a ty c z n y c h rz ą d l i te w s k i 

s p ó ź n ił s ię z w rę c z e n ie m  n o ty  i w y stę p u je  

z n ią  d o p ie ro  w te d y , g d y  z w ie rz c h n ik  p a ń ­

s tw a l i te w s k ie g o p o z w o lił s o b ie n a o b ra ź -  

l iw e z a c h o w a n ie s ię w o b e c m o n s ig n o ra  

B a r to lo n i 'e g o . W  z w ią z k u  z te rn S to lic a  A -  

p o s to lsk a z e rw ie p ra w d o p o d o b n ie s to s u n k i  

d y p lo m a ty c z n e z L itw ą .

Proces Kurten'a.
R o z p ra w a p o n ie d z ia łk o w a p rz e c iw k o  

m o rd e rc y K u r te n o w i w n io s ła s z e re g n o ­

w y c h in te re su ją c y c h s z c z e g ó łó w , o ś w ie tla ­

ją c y c h m o ty w y z b ro d n ic z y c h c z y n ó w o -  

s k a rż o n e g o . P o w o ła n o n a ś w ia d k ó w  m . in . 

s io s trę i b ra c i K u r te n a , k tó rz y o d m ó w ili  

z e z n a ń . P rz e d  p rz e s łu c h a n ie m  o jc a K tlr te -  

n a o s k a rż o n y z a ż ą d a ł w y p ro w a d z e n ia  g o  

z s a li ro z p ra w .

P re z y d e n t s ą d u H a e r te l , k tó ry p ro w a ­

d z ił ś le d z tw o w s tę p n e , s c h a ra k te ry z o w a ł 

K u r te n a  ja k o  c z ło w ie k a o  n ie z w y k le w y s o ­

k ie j in te l ig e n c ji, z a s łu g u ją c e g o b e z w a ru n ­

k o w o n a w ia rę . W  c z a s ie p rz e s łu c h iw a n ia  

K u r te n a p ro w a d z ił z n im  c z ę s to ro z m o w y  

n a te m a t z a g a d n ie ń  s e k su a ln y c h  i k ry m i- * 

n a  l is ty  c z n y c h . T y lk o  ra z je d e n K u r te n w  

c z a s ie k o n f ro n ta c ji z e s w ą ż o n ą u s iło w a ł 

o d w o ła ć p o p rz e d n ie z e z n a n ia , n ie m o g ą c  

—  ja k  s ię  p ó ź n ie j w y ra z ił —  z n ie ś ć  w id o k u  

m ę c z a rn i o s o b y  ta k  m u  b lisk ie j.

RADIO.
Piątek 24 kwietnia.

Poznań. 1 7 .0 0 — 1 8 .3 0 T ra d y c y jn e p o w tó ­

rz e n ie  u ro c z y s to ś c i o tw a rc ia  S ta c ji p o z n a ń ­

s k ie j —  w  d n iu  4 - te j ro c z n ic y .

Warszawa. 1 2 .1 0  G ra m o fo n . 1 3 .1 0 K o m u ­

n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . G ra m o fo n . 1 3 .2 5 —  

1 1 1 5 P rz e rw a . 1 4 .1 5 K o m u n ik a t g o s p o d a r ­

c z y . 1 4 .3 5 K o m u n ik a t G łó w n e g o Z w ią z k u  

S tra ż y  P o ż a rn y c h . 1 4 .5 0  L e k c ja  ję z y k a  f ra n ­

c u s k ie g o . 1 5 .1 5 — 1 5 .3 0  P rz e rw a . 1 5 .3 0 O d c z y ­

ty d la m a tu rz y s tó w  „ A s n y k '* —  p ro f . K . 

G ó rs k i. 1 5 .5 0 „ P rz y c z y n y i s k u tk i ro z b io ­

ró w  P o ls k i* ’ —  p ro f . H e n ry k  M o ś c ic k i . 1 6 .1 0  

K o m u n ik a t d la  ż e g lu g i i ry  b a k ó w . 1 6 .1 5  K ą ­

c ik  k ró tk o fa lo w y . K o m u n ik a t Z w ią z k u  K ró ­

tk o fa lo w c ó w . 1 6 .2 5 G ra m o fo n . 1 7 .1 5 „ C e l, 

m o ż n o ś ć i ś ro d k i b a d a n ia p rz y ro d y ” —  

p ro f . d r . W ito ld  W ilk o sz . T ra n s m is ja  z  K ra ­

k o w a . 1 7 .4 5  M u z y k a le k k a . 1 8 .4 5  R o z m a ito ­

ś c i. 1 9 .1 0 G ie łd a ro ln ic z a . 1 9 .2 5 G ra m o fo n . 

1 9 .3 5 O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a d z ie ń n a ­

s tę p n y . 1 9 .4 0 P ra so w y D z ie n n ik R a d jo w y . 

1 9 .5 5  G ra m o fo n . 2 0 .0 0  P o g a d a n k a  m u z y c z n a . 

2 0 .1 5 K o n c e rt s y r f ifo n ic z n y z F ilh a rm o n ii  

W a rs z a w s k ie j .

Bratysława. 1 9 .3 0 P ro k o iie f f : „ M iło ść d o  

t r z e c h  p o m a ra ń c z * ’, o p . w  4  a k ta c h .

Chcesz mieć Polskę potężną- 
kupuj tylko towar krajowy!

J. I. Kraszewski. 1 3 9

B r ii h i.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

(C ią g d a ls z y ) .

—  W y p a d n ie  w ię c , —  rz e k ł h ra ­

b ia  z im n o  —  a ż e b y m  ja  p o s z e d ł d o  

n ie g o  z  w iz y tą , c h o ć b y  d la  o d e b ra n ia  

p a p ie ró w , je ś l i te  n ie  s ą  ju ż  w  rę k u  

B riih la  i je ś li n ie m i n ie  o k u p ił p rz e ­

b a c z e n ia .

W y b ra w s z y p o p o łu d n io w ą  g o d z i­

n ę , h ra b ia  te g o ż  d n ia  u d a ł s ię  n a  z a ­

m e k . P o c h ó d  te n  b y ł  p ra w d z iw ą  d ro ­

g ą  k rz y ż o w ą .

W  m ie śc ie ju ż o d  d w ó c h  g o d z in  

w ie d z ia n o o u p a d k u  S u łk o w s k ie g o ;  

c h o c ia ż  je d n ą c h y b a d u m ą ty lk o  

m ó g ł z a w in ić w z g lę d e m  p o d w ła d ­

n y c h  i n ik o m u  n ic  z łe g o  n ie  u c z y n ił ,  

a d la w ie lu  b y ł a ż n a d to  d o b ry m ,  

w s z y sc y  s ię  c z u li w  o b o w ią z k u  o k a ­

z y w a ć m u , ja k  s ię ra d o w a li n ie p o ­

m ie rn ie  z  je g o  u p a d k u .

P rz e c h o d z ił o k o ło k a n c e la r j i  

B riih la ; z o b a c z y li g o p is a rk o w ie  

p rz e z  o k n o : c a ła  z g ra ja  ic h  z p ió ra ­

m i z a u c h e m , z rę k a m i w  k ie sz e ­

n ia c h , z e ś m ie c h e m  n a  U s ta c h , w y ­

b ie g ła  n a  g a n e k , w  u lic ę , ż e b y s ię  

w c z o ra jsz e m u  w ła d c y , a  d z iś s k a z a ­

n e m u  w in o w a jc y  p rz y p a trz e ć

S u łk o w s k i s ły s z a ł i w id z ia ł, c o  

s ię  w k o ło  d z ia ło , a le  m ia ł ty le  m o c y  

n a d  s o b ą , ż e  s ię  a n i o b e jrz a ł , a n i d a ł  

p o z n a ć , iż  c o ś  w id z i i c z u je . P rz e ­

s z e d ł w o ln y m k ro k ie m  i p o m in ą ł  

ic h , c h o ć  d łu g o  s z y d e rs tw a  i w y k rz y  

k i d o c h o d z iły  je g o  o c z u .

P o  d ro d z e c o  k ro k  s p o ty k a ł k o ­

g o ś z  ty c h , c ó  w c z o ra j m u  s ię  n a ju ­

n iż e n ie j k ła n ia li, a  d z iś u d a w a li , ż e  

g o  n ie  w id z ą , lu b  w p a try w a li  s ię  n a ­

t r ę tn ie , n ie z d e jm u ją c  k a p e lu s z a , a -  

ż e b y  o k a z a ć , iż  s o b ie d rw ią  z n ie g o .

M ija ły  g o  p o w o z y , z  k tó ry c h  c ie ­

k a w e  w y c h y la ły  s ię  g ło w y  i ś c ig a ły  

g o  o c z y m a . N a  z a m k u  w n ijś c ie  n ie ­

b o s z c z y k a n ic u c z y n iło b y  b y ło  p e w ­

n ie w ię k s z e g o w ra ż e n ia : s z e p ty , c o ­

fa n ia s ię , ś m ie c h y , lu b  u s u w a n ie  

s ię  z  d ro g i w ita ły  g o  w s z ę d z ie .

N ie ś m ia n o  m u  d rz w i z a m k n ą ć ,  

a le s łu ż b a n a w e t n ie u s tę p o w a ła i -  

d ą c e m u . P rz y  ty c h  u s p o so b ie n ia c h  

t ru d n o  s ię  b y ło d o k o g o o d e z w a ć ,  

n ie b y ło  k o g o  z a p y ta ć .

S u łk o w sk i c o fn ą łb y  s ię  b y ł m o ż e  

i n ie  p o s ta ł tu  w ię c e j, a le  c h c ia ł i p o ­

s ta n o w ił ra z  je sz c z e k ró la  z o b a c z y ć .

W ie d z ą c  g o d z in y , ła tw o  m u  b y ło  

o b ra c h o w a ć , iż  k ró l , n a w y k ły  d o  b a r  

d z o  re g u la rn e g o ż y c ia , p rz e c h o d z ić  

b ę d z ie  p rz e z  g a rd e ro b ę , id ą c d o  k ró ­

lo w e j. T u  s z c z ę ś c ie m  n ie  b y ło  n ik o ­

g o . W p ra w d z ie s łu ż b a  m o g ła o z n a j ­

m ić  n . p a n u  i p rz e s trz e c  o  n im , le c z  

w a ż y ł s ię  ju ż  n a  w s z y s tk o .

P rz e z  k ilk a n a ś c ie m in u t ó w  m o ­

c a rz , c o  n ie d a w n o  t r z ą s ł c a ły m  d w o ­

re m  i k ró le m , p o z o s ta ł s a m , w  k ą t­

k u  ro z m y ś la ją c n a d  te m , ja k ie lo s  

m u  z g o to w a ł k o le je . Z a d u m a ł s ię  

ta k , g d y  d rz w i s ię  o tw o rz y ły ; k ró l ,  

n ie  p a trz ą c i n ic  w id z ą c  g o , w s z e d ł  

z s z a m b e la n e m , a  g d y S u łk o w s k i,  

n a g le p rz y p a d łs z y , d o n ó g m u s ię  

rz u c ił, c h c ia ł p rz e ra ż o n y c o fn ą ć s ię  

n a z a d .

H ra b ia  z a  n o g i g o  p o c h w c ił .

—  N . p a n ie , —  z a w o ła ł —  n ie  g o ­

d z i s ię , a b y ś  s łu g ę  tw e g o , n ie  w y s łu ­

c h a w s z y , o d p ę d z a ł . O d d z ie c iń s tw a  

m ia łe m  s z c z ę śc ie w ie rn ie s p ra w o ­

w a ć m e  o b o w ią z k i p rz y o s o b ie w .  

k r . m o ś c i.

N a  tw a rz y  k ró la  z b la d łe g o  o d m a ­

lo w a ło  s ię  ja k  n a jw ię k s z e  p o m ie s z a ­

n ie  i t rw o g a . G ło s e m  p rz e ry w a n y m  

z a w o ła ł:

—  S u łk o w s k i.. . ja  n ie  m o g ę .. . iż ź .. 

ja  n ie  c h c ę  s ły s z e ć  n ic .. .

—  N a  B o g a w . k r . m o ś ć  z a k li­

n a m , —  p o d c h w y c ił h ra b ia  —  n ie  

d o m a g a m  s ię  n ic  o p ró c z  te g o , a b y m  

c z y s ty  o d s z e d ł, b o  s ię  n im  c z u ję  i je ­

s te m  w  s u m ie n iu . R a c z w . k r . m o ś ć  

p rz y p o m n ie ć la ta , k tó re p rz e b y łe m

u  je g o  b o k u , c z y m  k ie d y z a w in ił,  

c z y m  s ię  p rz e n ie w ie rz y ł, c z y m s ię  

z a p o m n ia ł i p rz e k ro c z y ł p rz e c iw  

w in n e m u  p o s z a n o w a n iu .. . S ą  lu d z ie , 

k tó rz y  m n ie c h c ą  u s u n ą ć , a b y  o k o  

p iln e , s trz e g ą c e ic h  c z y n n o śc i , c z u ­

w a ć n ie  m o g ło ; c h c ą m n ie o d d a lić  

d la te g o , ż e m  w ie rn y . K ró lu .. .

P o d n ió s ł o c z y , A u g u s t s w o je  

d rź ą c e m i rę k a m i z a s ła n ia ł i n ie c ie r ­

p liw ie  n o g a m i tu p a ł, p o w ta rz a ją c :

—  N ie  c h c ę  n ic  s ły s z e ć .. .

—  J a  s ię  c h c ę  ty lk o  u s p ra w ie d li ­

w ić

—  D o s y ć > —  z a w o ła ł k ró l  —  m a m  

n a jm o c n ie jsz e p o s ta n o w ie n ie ro z ­

s ta ć  s ię  z  w a m i: to  s ię  ju ż  z m ie n ić  

n ie  m o ż e . A n i w a m , a n i ro d z in ie  w a ­

s z e j , a n i n ik o m u  n ic  s ię z łe g o  n ie  

s ta n ie .. . b ą d ź  s p o k o jn y , a le  id ź , id ź , 

id ź ! !

K ró l m ó w ił to  ta k  g w a łto w n ie  i z  

ta k im  p rz e s tra c h e m , ja k b y  s ię o b a ­

w ia ł, a b y  k to  n ie  n a d sz e d ł n a  tę  s c e ­

n ę , lu b  ż e b y  g o  łz y  n ie  z m ię k c z y ły .

—  N . p a n ie ! —  k rz y k n ą ł  w  ro z p a ­

c z y  h ra b ia , p o ry w a ją c  s ię  z  z ie m i —  

n ie  c h c ę n ic , a le n ie c h ż e m i c h o ć  

w o ln o  b ę d z ie  z a  d o ś w ia d c z o n e  o d  w . 

k r . m o ś c i ła s k i i d o b ro d z ie js tw a  z ło ­

ż y ć o s ta tn i ra z d z ię k i; o o s ta tn ię  

ła s k ę  p ro s z ę : n ie c h  k ró le w s k ą  rę k ę ,  

k tó re j w in ie n e m  ty le - u c a łu ję .
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Obowiązek 
miłosierdzia.

W  a rty k u łach  o „m iło śc i ch rześc i­
jań sk ie j 1 4 p o d k reś la liśm y , że m iło ść p o  
w in n a b y ć czy n n ą, i o fia rn ą . C zy n n ą , 
o fia rn ą m iło ść b liźn ieg o  n azy w am y m i  
ło s ie rd z iem ch rześc ijań sk iem u Jeże li  
„B ó g je st m iło śc ią" , to re iig ja p raw ­
d z iw a m u si b y ć re lig ją m iło śc i, a  je j  
k o n ieczn y m  o w o cem  m u si b y ć czy n n a ,  
o fia rn a m iło ść B o g a i b liźn ieg o . M i­
ło ść B o g a i b liźn ieg o tak są n ieo d łą-  
czo n e i n ie ro ze rw aln e , że U czeń m iło ­
śc i u czy n a jw y raźn ie j, że n ie m o żn a  
m iło w ać B o g a  n ie m iłu jąc  ró w n ież b liź  
n ieg o , że k łam cą  je s t i o szu k u je sam  
s ieb ie ten , k to b y sąd z ił, że m iłu je B o ­
g a , a n ie m iło w a łb y b liźn ieg o . S am  
zaś B o sk i M istrz w y raźn ie n au cza , że  
m iło ść b liźn ieg o je s t k o n ieczn y m w a ­
ru n k iem  p rzy n a leżn o śc i d o C h ry s tu sa , 
że je s t k o n ieczn y m  o b o w iązk iem re li­
g ijn y m . W y raża s ię czy n n a m iło ść  
b liźn ieg o w u czy n k ach m iło s ierd z ia  
ch rześc ijań sk ieg o d o c ia ła i co d o d u ­
szy . Jak  w ielk ą  w ag ę k ład z ie P . Jezu s  
n a  p o tn ien ie u czy n k ó w  m iło s ie rd z ia co  
d o c ia ła , w y n ik a s tąd , że n asz B o sk i 
S ęd z ia w eźm ie je jak o p o d s taw ę sąd u  
i w y raźn ie o św iad cza , iż o d rzu ci o d  
s ieb ie ty ch , k tó rzy z w łasn e j w in y  
ty ch u czy n k ó w  n ie sp e łn ia li. O czy w i­
śc ie  n ie ch o d z i o  to , ab y  k ażd y  w szy s t­
k ie te u czy n k i m iło sie rd z ia sp ełn ia ł, 
le cz o  to , ab y  sp e łn ia ł te , k tó re w y p e ł­
n iać m o że .

W  jak ich w ięc ro zm ia rach u czy n k i 
m iło s ie rd z ia sp e łn iać n a leży ? „Jak ą  
m iarą w y m ierzy c ie , tak ą i w am b ę ­
d z ie o d m ie rzo n e" —  m ó w i P . Jezu s. 
M iło ść p raw d z iw a n ie m ierzy sk ąp o . 
K ażd y w in ien p e łn ić m iło s ie rd z ie  ch rz .  
w  m iarę sw eg o m ają tk u  i sw y ch d o ­
ch o d ó w . O jc iec św . w  sw e j E n cy k lice  
o  m ałżeń stw ie p o d k reś la , że zam o żn ie j 
s i w  czasach  o b ecn e j n ęd zy p o w in n i o -  
g ran iczać n aw e t zw y k łe w y d a tk i, d o ­
zw o lo n e w ed le  ich  s tan u , b y  m o g li w ię  
ce j n ie ść p o m o cy n a jb ied n ie jszy m , a  
zw łaszcza ty m , k tó rzy ze w sty d u k ry -  
ją  s ię ze  sw ą  n ęd zą . N iek tó ry ch  jed n ak  
u czy n k ó w  m iło sie rd z ia n ie m o żn a w  
n aszy ch czasach i w aru n k ach w y k o ­
n y w ać d o s ło w n ie , racze j n a leży je p o j­
m o w ać w ed le ich w ew n ę trzn e j tre śc i i 
w  szerszem  ro zu m ien iu .

C zęsto zap o m in am y o u czy n k ach  m i  
ło s ie trd z ia co d o d u szy , k tó re sp e łn iać  
m o g ą i p o w in n i w szy scy ,, a  w  zn aczn e j 
m ierze tak że n a jb ied n ie js i. W n a ­
szy ch czasach tak d u żo je st n ęd zy d u ­
ch o w e j, k tó ra je st p o d ró żn y m  w zg lę - 
id em  g ro źn ie jszą , n iż n ęd za m ate rja ln a , 
b o  w  zn aczn e j m ierze je s t te ż p rzy czy ­
n ą n ęd zy m ate rja Jn e j. N ie b ęd z iem y  
w ch o d z ili w  szczeg ó ły , ch cem y ty lk o  
zazn aczy ć , że u czy n k i m iło sie rd z ia co  
d o  c ia ła w in n y , ile m o żn o ść , iść w  p a ­
rze z u czy n k am i m iło sie rd zia  co  d o  d u  
szy , je że li m ają w y d ać zb aw ien n e  sk u t  
k i. C h rześc ijań sk a m iłśo ć b liźn ieg o  
ró żn i s ię o d „św ia to w eg o a ltru izm u "  
tem , że w y p ły w a z g łęb i d u szy , że u -  
zasad n ia s ię o b o w iązk iem re lig ijn y m , 
że d ąży  d o  u lżen ia  n ęd zy  n ie  ty lk o  c ie ­
le sn ej, le cz te ż d u ch o w e j, i że je j n a j­
g łęb szą p o b u d k ą  je st m iło ść B o g a i  
w zg ląd n a w ieczn o ść . M iło s ie rd z ia  
cb rześc ij. ź ró d łem  je s t m iło ść , m iło ść  
je s t te ż jeg o  p rzew o d n ik iem  i to w arzy ­
szem , a zaw sze ce lem . M iło s ie r d z ie  
c h r z e śc . jak o czy n n y , zew n ę trzn y w y ­
raz m iło ści liźn ieg o , je st n a jp ię k n ie j ­
s z y m  o w o c e m  p r a w d z iw e j r e l ig ijn o śc i ,  
j e s t is to tn y m  o b o w ią z k ie m  r e l ig ijn o ś c i  
c h r z e ś c ija ń s k ie j .

M iło s ierd z ie ch rześc . j e s t r ó w n ie ż  
o o w ią z k le m  s p o łe c z n y m . K ażd y czio- 
w iek je st ' cz ło n k iem sp o łeczeń s tw a i  
k ażd y m a p raw o d o g o d z iw eg o b y tu  
w ed le s tan u w  te rn sp o łeczeń stw ie , w  
k tó rem  ży je . C ałe sp o łeczeń s tw o w in ­
n o  d b ać  o  to , b y k ażd y jeg o cz ło n ek  
S ta ł s ię p o ży teczn y m  w  m iarę jeg o s ił 
i zd o ln o śc i. Z  w o li B o że j b y ły , są i b ę ­
d ą w sp o łeczeń s tw ach  ró żn e s tan u , 
le cz k ażd y s tan  je s t k o n ieczn y i p o ­
trzeb n y  d la b y tu  i ro zw o ju sp o łeczeń ­
s tw a W szy stk ie s tan u m ają sw o je  
s łu szn e p raw a i o b o w iązk i, a w szy s t­
k ie m ają te ż w za jem n e w zg lęd em  s ie ­
b ie o b o w iązk i. O  ile sp o łeczeń s tw o  n ie  
m o że d ać n iek tó ry m  sw y m  . cz ło n k o m  
O d p o w ied n ie j p racy i g o d z iw eg o za ­
ro b k u , zo b o w iązan e je s t zap ew n ić im  
b y t in n y m  sp o so b em , m u si w y d o b y ć  
ś ro d k i n a ten ce l. P o siad a jący m ają ­
tek lu b o d p o d w . d o ch o d y p o w in n i  
d b ać o ty ch , k tó rzy n ie m ają  u trzy m a ­
n ia  —  ta k ż e  z e  w z g lę d u  n a  ła d  i z d r o ­
w ie s p o łe c z e ń s tw a . S tan y p o s iad ające  
w in n y so b ie u p rzy to m n iać , że sw ó j m a  
ją tek w zg l. d o ch o d y zaw d z ięczają p o ­
ś red n io ca łem u sp o łeczeńs tw u , że k aż ­
d y s tan m n iej lu b w ięce j, le cz zaw sze  
w  w ie lk ie j m ierze za leżn y je s t o d in ­
n y ch s tan ó w . P o siad ający  w in n i o  te rn  
p am ię tać , ż e n a jm n ie j sz a s c h o r z a ła  
c z ą s tk a  c ia ła , s p r a w ia  b o le ś ć c a łe m u  
c ia łu , a z a n ie d b a n a  m o ż e s p r o w a d z ić

s p o łe c z e ń s tw o  g a n g r e n y  i ś m ie r c i d la  
c a łe g o  o r g a n iz m u . W zg ląd w ięc n a  
d o b ro i zd ro w ie ca ło śc i sp o łeczn e j n a ­
k azu je p o s iad a jący m , ab y n ie śli p o ­
m o c sch o rza ły m i c ie rp iący m  cz ło n ­
k o m sp o łeczeń stw a . S am o lu b s tw o i  
n ieczu ło ść p o m śc iły b y s ię n a ca łem  
sp o łeczeń s tw ie , a w ięc te ż n a n ieczu ­
ły ch jed n o stk ach . C h o ćb y w ięc p o s ia ­
d a jący n ie p o w o do w a ł s ię w zg lęd am i 
re lig ijn em i, to w zg lęd y sp o łeczn e , a  
n a w e t w ła s n y  in te r e s p o w in ie n  g o  s k lo  
n ić d o p e łn ie n ia m iło s ie r d z ia .

W reszc ie w zg lęd y  n a  y t  i  p r z y sz ło ś ć  
p a ń s tw a zn iew a lać p o w in n y p o s iad a ją  
cy ch d o  m iło s ie rd z ia

P ań stw o  je s t zew n ę trzn ą fo rm ą ży ­
c ia sp o łeczn eg o . Z ad an iem p ań s tw a  
je s t zap ew n ien ie sp o łeczeń stw u p raw a  
i sp raw ied liw o śc i, ład u  i p o rząd k u , b ez  
p ieczeń stw a , a w reszc ie zab ezp ieczen ie  
ży c ia g o sp o d a rczeg o i g o d z iw eg o b y tu .  
K ażd y cz ło n ek sp o łeczeń s tw a je s t ró w ­
n ież cz ło n k iem  p ań s tw a — o b y w ate ­
lem , m a w o b ec p ań s tw a p raw a i o b o ­
w iązk i, a p ań stw o m a zn ó w  o b o w iązek  
o taczać n a leży tą o p iek ą k ażd eg o o b y ­
w ate la p ań stw a . M ija ło b y s ię p ań stw o  
ze sw em  p rzezn aczen iem , g d y b y za ­
n ied b y w a ło o b o w iązek  i p o m o cy d la  o -  
b y w a te la . P ań s tw o  m o że is tn ieć i sp e ł­
n iać n a leży c ie sw e zad an ia , je że li m a  
o b y w a teli zad o w o lo n y ch , k tó rzy m ają  
zap ew n io n y b y t g o d z iw y . N ęd za zaś  
ro d z i n iezad o w o len ie , sp ro w ad za n ie ­
ład , p o w o d u je w strzą sy w ew n ętrzn e , 
k tó re o s łab ia ją  p ań s tw o i p o d k o p u ją

Kto zdobędzie

PUHAR
Sokoła Wąbrzeskiego?

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

C zw artek : W o jc iech a .
P ią tek : Je rzeg o M .

©  L u s tr a c ja  w  s ta r o s tw ie . W  u b ieg ły m  
ty g o d n iu p rzep ro w ad zo n ą zo s ta ła lu strac ja  
p o szczeg ó ln y ch re fe ra tó w tu t. s taro s tw a  
p o w ia to w eg o p rzez in sp ek to ra w o jew ó d z ­
k ieg o p . d r. B an asia  i p . w icew o jew o d ę d r. 
S ey d litza . W  n a jb liż szy m  czas ie o czek iw a ­
n a je s t tak aż lu s trac ja W y d z ia łu  P o w ia to ­
w eg o .

©  P o d ję c ie p r a c p r z y  b u d o w ie b o isk a  
s p o r to w e g o . W  o s ta tn ich d n iach d z ięk i n a ­
s tan iu  d o g o d n y ch w aru n k ó w a tm o sfe ry cz ­
n y ch . zo s ta ły n a  n o w o p o d ję te p race o k o ło  
d a lsze j b u d o w y  b o isk a sp o rto w eg o  p rzy  u l. 
P o m o rsk ie j.

©  Z e b r a n ie  T o w . W ła śc ic ia H  N ie r u c h o ­
m o śc i. W  d n iu 1 6 k w ie tn ia o d b y ło s ię w  
m ałe j sa lce h o te lu „P o d b ia ły m o rłem "  
m ies ięczn e zeb ran ie T o w arzys tw a W łaśc i­
c ie li N ie ru ch o m o śc i. Z eb ran iu , w  k tó rem  
w zię li u d z ia ł b a rd zo lic zn i cz ło n k o w ie , 
p rzew o d n iczy ł p . d r. P io trow sk i. P crząd ek  
o b rad b y ł n ad zw y cza j o b sze rn y . M . in . za ­
rząd  p o d a ł d o w iad o m o śc i cz ło n k ó w  w y n ik  
w n io sk ó w , z ło żo n y ch w ro k u u b ieg ły m  
p rzez cz ło n k ó w  d o  k o m p e ten tn y ch w ład z  w  
sp raw ie  d o d a tk o w eg o  p o d a tk u o d  n ie ru ch o ­
m o śc i za la ta o d 1 9 2 4 —  1 9 2 7 . Z k o le i o m a ­
w ian o sze reg zag ad n ień i b o lączek lo k a l­
n y ch . Jed n o m y śln ą i zg o d n ą b y ła o p in ja  
zeb ran y ch , że d o ty ch czaso w y sy stem  czy ­
szczen ia m iasta w in ien b y ć u trzy m an y i 
n a  p rzy sz ło ść , tak  sam o , jak  i lic zb a s tró ­
żó w n o cn y ch n ie m o że u lec red u k c ji ze  
w zg lęd u  n a  n ied o s ta teczn e o św ie tlen ie u lic . 
Z arząd  zo s ta ł u p o w ażn io n y  d o p o czy n ien ia  
o d p o w ied n ich s ta rań  u  w łaśc iw y ch czy n n i­
k ó w  w  sp raw ach  w y że j w y m ien io n y ch jak  
ró w n ież i w  sp raw ie p o d a tk u o d p só w . 
P rzep ro w ad zen ie p e rtrak tacy j z m istrzam i 
k o m in ia rsk im i w  sp raw ie o b n iżen ia o p ła t 
za  czy szczen ie k o m in ó w  p o ru czo n o ró w n ież  
za rząd o w i. W  w o ln y ch g ło sach p o ru szo n ą  
zo s ta ła sp raw a o p ła t za św ia tło i w o d ę w  
p o rze le tn ie j. P o w y cze rp an iu p o rząd k u  
o b rad zeb ran ie zak o ń czo n o o g o d z . 9 ,4 5  
w ieczo rem .

©  Z e b r a n ie  S . M . P . Ż e ń s k ie j . P len a rn e  
zeb ran ie S to w arzy szen ia K ato lick ie j M ło ­
d z ieży Ż eń sk ie j o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , 
d n ia 2 6 . k w ie tn ia b r., o g o d z . 1 ,3 0 p o p o i. 
w  sa lce p a ra fia ln e j.

©  Z e b r a n ie  lo k a to r ó w . W  u b . n ied z ie lę  
o d b y ło s ię n a sa li p . K aczy ń sk ieg o m ie ­
s ięczn e zeb ran ie T o w . L o k a to ró w  p rzy n a ­
d e r lic zn y m  u d z ia le cz ło n k ó w . Z eb ran ie  
zag aił p rezes p . Z arem b a , w ita jąc p rzy b y ­
łeg o n a zeb ran ie p rezesa Z w iązk u L o k a to ­
ró w  i S u b lo k a to ró w  p . rad cę M atu siak a z  
B y d g o szczy , k tó ry w y g ło s ił b a rd zo o b sze r­
n y  i tre śc iw y re fe ra t n a tem a t u s taw y o  
o ch ro n ie lo k a to ró w  i w sp ó łczesn e j sy tu ac ji 
lo k a to ró w  w  o k res ie p an u jąceg o k ry zy su  
g o sp o d a rczeg o . P o re ferac ie n as tąp iła o -  
ży w io n a d y sk u sja , w  k tó re j zab ie ra li g ło s  
p p .: G ard z ie lew sk a , R ed lak , S arn o w sk i, 
S tan io w sk i, M atu siak i S tęp n iew sk i. P o d  
k o n iec zeb ran ia o m aw ian o lic zn e sp raw y  
o rg an izacy jn e i lo k a to rsk ie .

©  Z e b r a n ie  T o w . L o d o w e g o . W  n ied z ie ­
lę p o n ie szp o rach o d b y ło  s ię w  sa lce p a ra -  
f ja ln e j m iesięczn e zeb ran ie T o w arzy stw a 
L u d o w eg o p rzv u d z ia le o rzesz ło 7 0 cz ło n ­

jeg o b y t. B rak m ieszk ań , b ez ro b o cie , 
n ęd za i g łó d n a jc ięż sze w y w o łu ją n ie ­
zad o w o len ie , s ta ją s ię n a jn ieb ezp iecz -  
n ie jszem  p o d ło żem  zam ętó w  i w strzą ­
só w . P o n iew aż p ań s tw o  je s t zab ezp ie ­
czen iem  in te resó w  n a ro d u ca łeg o , d la ­
teg o k ażd y o b y w ate l, d b a ły o d o b ro  
p ań s tw a , n a ro d u i sp o łeczeń s tw a, a  
te rn sam em  i w łasn e , p o w in ien zab ie ­
g ać o  to , ab y  w szy scy  o b y w a te le m ie li 
b y t zap ew n io n y , p o w in ien n ie ść w ed le  
m o żn o śc i p o m o c ty m  o b y w a te lo m , k tó ­
ry m  b ied a d o k u cza . K ażd y p o s iad a ją ­
cy o b y w a te l m a o b o w iązek p am ię tać , 
że n ęd za o s łab ia ca ły n a ró d , że m ło d e  
p o k o len ie , w n ęd zy w y ch o w an e, n ie  
b ęd zie zd o ln e d o o b ro n y p ań s tw a , an i  
n ie b ęd z ie m ia ło za in te reso w an ia d la  
p ań s tw a  i jeg o  b y tu . P ew n ieć , że je st  
zad an iem i o o b w iązk iem p ań s tw a , 
s tw arzać n a leży te w aru n k i g o sp o d a r ­
cze , d b ać o  p racę i g o d z iw y za ro b ek  
d la w szy s tk ich  sw y ch o b y w a te li. Je ­
że li jed n ak p ań s tw o , w zg l. rząd p ań ­
s tw o w y zad an ia te zan ied b u je lu b sp e ł 
n ić ich n ie m o że , to  o b y w a te le w in n i 
p rzy jść z p o m o cą ty m w sp ó łb rac io m , 
k tó rzy n ie m ają g o d z iw eg o u trzy m a ­
n ia . M iło s ie r d z ie w ię c  d la  e z r o b o tn y c h  
i b ie d n y c h  j e s t o b o w ią z k ie m  o b y w a te l i  
s k im  i p a ń s tw o w y m . O b ecn ie m am y w  
P o lsce d u żo t zw . „p ań stw o w có w ". P o  
n ich to  sp o dz iew ać s ię m u sim y , ab y ze  
w zg lęd u n a  p ań s tw o  o n i w p ierw  i n a j­
w y d a tn ie j n ie śli p o m o c b ezd o m n y m ,  
b ez rob o tn y m  i b ied ak o m .

X . 

k ó w . Z eb ran ie zag a ił p rezes p . C an d o r p o ­
ch w a len iem  P an a B o g a . P ro to k ó ł z o s ta ­
tn ieg o zeb ran ia , o d czy tan y p rzez zast. se ­
k re ta rza p . M ąd raszew sk ieg o p rzy ję ty zo ­
s ta ł b ez p o p raw ek . Z k o le i za ła tw io n o k o ­
m u n ik a ty Z w iązk u i za rząd u . Z a ła tw io n o  
sp raw ę o p ła ty za sa lk ę zeb rań i p o s tan o ­
w io n o  w y słać n a  p o św ięcen ie sz tan d a ru  ju ­
b ileu szo w eg o w  S k arszew ach z o k az ji o b ­
ch o d u w d . 2 1 . V I. b r. 4 0 -lec ia is tn ien ia  
tam t. T o w arzy stw a L u d o w eg o g w ó źd ź d o  
sz tan d a ru o raz te leg ram  g ra tu lacy jn y . W  
p rzy sz ło śc i zeb ran ia m iesięczn e T o w . L u d . 
o d b y w ać s ię  b ęd ą w  k ażd ą trzec ią n ied zie lę  
m iesiąca , a  za tem  te rm in  p rzy sz łeg o zeb ra ­
n ia  p rzy p ad a n a  d z ień 1 0  m aja . U ch w a lo n o  
w ziąć  u d z ia ł w  o b ch o d z ie św ię ta  n a ro d o w e ­
g o 3 -g o  m aja ze sz tan d a rem .

W  d a lszy m  c iąg u zeb ran ia w y g ło s ił w i­
cep rezes red . C zerw iń sk i re fe ra t p . t. „O  
k o n ieczn o śc i o b ro n y n a ro d o w e j* . R efe ren t  
n a tle h is to ry czn em  w y k aza ł n ap ó r ży w io ­
łu n iem ieck ieg o  n a  w sch ó d , a  zw łaszcza  n a  
S ło w iań szczy zn ę  i w  n aw iązan iu  d o zaw ar­
ty ch o s ta tn io u m ó w  z N iem cam i w sk azał  
n a  n ieb ezp ieczeń stw a , g ro żące sk u tk iem  te ­
g o in te re so m  p o lsk o śc i n a z iem iach zach o ­
d n ich . W k o ń cu m ó w ca w sk azał n a p o trze ­
b ę zo rg an izo w an ia o b ro n y n a ro d o w e j p rze ­
c iw  ty m  n ieb ezp ieczeń stw o m  p rzez w y tw o ­
rzen ie zw arte j i n ieu stęp liw e j o p in ji p u ­
b liczn e j.

R efe ra t w y  w o ła ł ży w y o d d źw ięk w śró d  
s łu ch aczy , czeg o d o w o d em  b y ły lic zn e g ło ­
sy o b u rzen ia p o d czas re fe ra tu o raz w  d y s ­
k u s ji, w  k tó re j zab ie ra li g ło s p . p . Z ie liń ­
sk i, p rezes C an d e r, k s , d iak o n R ack i, G ra ­
b o w sk i, D ąb ro w sk a , C zerw iń sk i, R o m an o w ­
sk i, K u b aszk iew icz i in n i.

P o d y sk u sji zeb ran ie zak o ń czo n o o d ­
śp iew an iem  p ie śn i „K to s ię w  o p iek ę" .

0  Z e b r a n ie T o w . C y k lis tó w . D n ia  , 
1 8 b m . w ieczo rem  o d b y ło  s ię  w  lo k a ­
lu p . H o ffm an n a zeb ran ie T o w arzy ­
s tw a C y k lis tó w , k tó rem u p rzew o d ­
n iczy ł p rezes p . D u d z iak . P o o d czy ­
tan iu  p ro to k ó łu  z o s t. zeb ran ia i k o ­
m u n ik a tó w  o m aw ian o sp raw ę u ro ­
czy s teg o  o tw arc ia sezo n u k o la rsk ie ­
g o , k tó reg o p o s tan o w io n o d o k o n ać  
w  p rzy sz łą  n ied zie lę , d . 2 6  b m . U sta ­
lo n o  p o n iż szy p ro g ram : 1 . G o d z . 1 0 : 
zb ió rk a n a L u k su s ie i w y m arsz d o  
k o śc io ła , 2 . g o d z . 1 0 ,3 0 : u ro czy s ta  
m sza św . w  k o śc ie le  p a ra .f ja ln y m ; 3 . 
g o d z . 1 4 : szo so w y w y ścig k o la rsk i 
n a  tra s ie  2 5  k im . S ta rt n a  szo s ie p o d  
S itn o , m eta n a szo s ie d o M y śliw ca .  
4 . g o d z . 1 8 : ro zd an ie n ag ró d zw y ­
c ięzco m ; 5 . g o d z . 2 0 : zab aw a  tan ecz ­
n a n a sa li p . K aczy ń sk ieg o .

Jak  w id z im y , p rzy s tęp u je tu t. T o ­
w arzy stw o  C y k lis tó w  o d razu  z  ch w i­
lą o tw arc ia sezo n u d o w łaśc iw e j 
p racy , w  k tó re j n a leży m u ży czy ć  
n a jlep szeg o p o w o d zen ia . Z g ło szen ia  
n a cz ło n k ó w  p rzy jm u je je szcze d o  
p ią tk u  d n . 2 4  b m . p rezes p . D u d z iak .

®  J e s z c z e  ty lk o  8  d n i czasu  m ają  
sp o rto w cy  d o zg ło szen ia s ię d o b ie - ( 
g u  p ła sk ieg o  n a  2 0 0 0 m etró w  o „p u -  
h a r S o k o ła w ąb rzesk ieg o " , u d y ż t e r - i

m in  zg ło szeń u p ły w a  ju ż z d n iem  3 0  
b m . N ależy o czek iw ać , że n ik t te r­
m in u teg o  n ie p rzeo czy i zg ło s i s ię  
n a czas d o d rh a . n acze ln ik a „S o k o -  
ła “ A . Z a lew sk ieg o , u l. P o n ia to w ­

sk ieg o  n r. 2 .

© W ie c z o r e k c h ó r u k o id e ta e g o . W  
p rzy sz łą n ied zie lę , d n ia 2 6 b in . d d b ęd u s  
s ię o  g o d z . 7 -e j w ieczo rem  n a sa lce w ik a r-  
jó w k i w ieczo rek M ęsk ieg o C h ó ru K o śc ie l­
n eg o im . św . G rzeg o rza .

©  W y ja ś n ie n ie . N a ży zcen ie p . S . N o ­
w ack ieg o , k ie ro w n ik a e lek tro w n i m ie jsk ie j, 
w y jaśn iam y , że w zm ian k a  w  a rty k u le  p . t. 
„N a  m arg in es ie  p o s ied zen ia  R ad y  M ie jsk ie j ‘ 
w  n r . 4 3  z d n ia 1 4 b m . n ie m iała b y n a j­
m n ie j n a ce lu rzu cen ia n a o so b ę jeg o c ie ­
n ia . D o d ajem y , że sze reg p rzed ło żo n y ch  
n am  o d p isó w  ch lu b n y ch św iad ec tw  z za j­
m o w an y ch p rzez p . k ie ro w n ik a N o w ack ie ­
g o s tan o w isk  z u zn an iem p o d k reś la jeg o  
d z ia ła ln o ść z p u n k tu w id zen ia fach o w eg o . 
W y m ien io n a w zm ian k a jak o w y ją tek z  
w o jew ód zk ieg o sp raw o zd an ia p o lu s tracy j-  
n eg o s łu ży ła ty lk o jak o zn am ien n y p rzy - * 
czy n ek d la ch a rak te ry s ty k i g o sp o d a rk i 
m ie jsk ie j i u rzęd o w an ia w  tu t m ag istra ­

c ie .

©  O b n iż e n ie p ła e  r o b o tn ic z y c h  w  o k r ę ­

g u  p o m o n k im . Z w iązek p raco d aw có w  p o ­
m o rsk ich p o s tan o w ił p rzed k ilk u ty g o d n ia ­
m i o b n iży ć p lace ro b o tn icze o d  8 d o  1 5  p ro ­
cen t. Z w iązk i zaw o d o w e ro b o tn icze za ło ży ­
ły  p ro te st. S p raw ca o p a rła  s ię  o  w y d z ia ł ro z*  
jem czy w  B y d g o szczy , k tó ry  o rzek ł 4 p ro c , 
o b n iżk ę p łac w  p rzem . i h an d lu  w  o k r. p o ­
m o rsk im . O rzeczen ie to o b ecn ie zo sta ło  za ­
tw ie rd zo n e i w ejd z ie w  ży c ie .

©  O b ie g  p ie n ię ż n y  w  P o U c e z m n ie j sz a  
s ię . O b ieg p ien iężn y w P o lsce zm n ie jszy ł 
s ię w  c iąg u ro k u e 5 6 ,3 m ilj. z ł, w y n o sił  
b o w iem  n a  3 1 . 3 . 1 9 3 0 r . -  1 5 5 8 m ilj. a n a  
3 1 . 3 . 1 9 3 1 r . -  1 5 0 1 ,7 m ilj. z ł. Z p o w y ższe j 
cy fry p rzy p ad a w  m il  jo n ach z ło ty ch n a  
( liczb y w  n aw iasie z 3 1 . 3 . 1 9 3 0 r .) : b ile ty  
B an k u  P o lsk ieg o 1 2 6 0 ,5 (1 3 2 4 ,0 ), b ile ty  zd aw  
k o w e i b ilo n  razem  2 4 1 ,2 (2 3 4 ,0 ), z czeg o  b i­
le ty  zd aw k o w e 2 ,5 (3 8 ,1 ), b ilo n  s reb rn y  1 6 5 3  

(1 2 6 ,6 ), b ilo n  in n y  7 3 .4 (6 9 3 )-  

* ©  O p ła ta s k ła d e k  d o u b e z p ie c z e n ia  in -  
w a lid o w e g o . Z d n iem  1 k w ie tn ia 1 9 3 1 r . 
o b o w iązu ją d la ro b o tn ik ó w  ro ln y ch w  p o ­
szczeg ó ln y ch k a teg o rjach za ro b k o w y ch n a ­
s tęp u jące k la sy zn aczk ó w  in w a lid o w y ch :

O rd y n a rju sze n a leżą d o k la sy IV (zn a ­
czek ty g o d n . 7 5 g ro szy ). C h a łu p n icy n a leżą  
d o k la sy IV (zn aczek ty g o d n . 7 5 g r). Z a ­
c iąg k a t. I la , H b , III i IV  n a leżą d o k la sy  
5 5 (zn aczek ty g o d n . 4 5 g ro szy ). S ezo n o w i 
k a t. I i II n a leżą d o k la sy  III (zn aczek  ty ­
g o d n . 6 0 g r). S ezo n o w i k a t. III i IV  n a leżą  
d o k la sy  IV  (zn aczek ty g o d n . 7 5 g r).

Z m ian y w  zasze reg o w an iu n iek tó ry ch  

k a teg o ry j n as tąp iły z p o w o d u zm ian y k o n ­
trak tu  ta ry fo w eg o .

D la ro b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch n iem a  

n a raz ie żad n y ch  zm ian
P o w y ższy k o m u n ik a t U b czp iecza ln i K ra  

jo w e j p o d a ję d o p u b liczn e j w iad o m o śc i. 

IX . R . A . 8 /3 1 .
P rzew o d n iczący U rzęd u U b ezp ieczeń : 

S ta ro sta p o w ia to w y .

©  K in o „ S ło ń c e 1 * w y św ie tla d o p ią tk u  
w ie lk i o b raz w  n o w em  o p raco w an iu , czę ­
śc io w o w  n a tu ra ln y ch k o lo rach p t. „U p ió r 
w  o p e rze" z L o n  C h an ey em , s ły n n y m  „cz ło ­
w iek iem  o 1 0 0 0 tw a rzach " w  ro li g łó w n e j.

„U p ió r w  o p e rze" to o b raz , w y w ie ra jący  
n a w id za n iezap o m n ian e w rażen ie . L o n  
C h an ey w  te j ro li w zn ió s ł s ię n a w y ży n y  
sz tu k i ak to rsk ie j, g ra  jeg o  w  ty m  f ilm ie  je st  
n ied o śc ig n io na . N ies ły ch an ie rea lis ty czn a , 
fa scy n u je w id za sw y m  k u n sz tem  i trzy m a  
w  n ie s ły ch an em  n ap ięc iu . W o g ó le C h an ey  
s tw arza ł w  k ażd y m  sw y m  f ilm ie n o w y  ty p . 
F ilm  „U p ió r w  o p e rze" je s t jed n y m  z n a j­
lep szy ch  o b razó w  i w szy scy p o w in n i g o zo ­
b aczy ć b ezw zg lęd n ie .

Wojacy w Świeciu opuszczają 
sanacyjny „Związek".

W  u b . n ied z ie lę , 1 9 . b m . o d b y ło s ię  
w Ś w ieciu zeb ran ie p lacó w k i św iec ­
k ie j, k tó rem u p rzew o d n iczy ł w icep re ­
zes p . F laczy ń sk i. N a p o rząd ek  o b rad  
w esz ła m . in . sp raw a n o w eg o s ta tu tu ,  
„u ch w a lo n eg o " w G ru d z iąd zu . P o  
szczeg ó ło w em  i rzeczo w em  o m ó w ien iu  
sp raw y p rzez p . p rezesa  o raz p o d y ­
sk u s ji, zap ad ła jed n o m y śln a u ch w a ła  
w y stąp ien ia ze Z w iązk u o k ręg o ­
w eg o  n a zn ak p ro te stu p rzec iw k o u -  
ch w a ło m  z jazd u d e leg a tó w  w  G ru d zią ­
d zu .

Placówka Drzonowo wystąpiła 
ze Związku.

T o w . P o w st i W o j. im . T a d . K o ­
śc iu szk i, D rzo n o w o , p o w . C h e łm n o , n a  
zeb ran iu o d b y tem  w  u b . n ied zie lę , u -  
ch w a liło jed n o m y śln ie w y stąp ić ze  
Z w iązk u san acy jn eg o n a zn ak p ro te ­
s tu  p rzec iw k o u ch w a ło m  z jazd u d e le ­
g a tó w  w  G ru d z iąd zu .

Alfons tułaczem?
W ed łu g p o g ło sek , k rążący ch w  L o n  

d y n ie , b . k ró l h iszp ań sk i A lfo n s n ie o -  
trzy m a p o zw o len ia n a s ta ły p o b y t w  

i A n g lji, o ile fo rm a ln ie n ie zg ło si z rze ­
czen ia s ię p raw  d o tro n u  h iszp ań sk ie - 

• g o .



str. «

Nie chca ich w  Ameryce.
Wizy dla mężów kobiet amerykan*ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

skich.

K onsul generalny Stanów Zjedno ­
czonych w W arszaw ie ośw iadczył  
przedstaw icielow i Żydow skiej A gencji 
Telegraficznej:

—  „N iew iasty am erykańskie, które  
przybyw ają, do Polski, aby poślubić o- 
byw ateli polskich, nie m ają, w idoków  
uzyskania w iz dla sw oich m ałżonków . 
Zgodnie z instrukcjam i, które konsu­
lat otrzym ał z W aszyngtonu, w izy m o ­
gą być udzielane jedynie kobietom z 
Polski, które poślubiły obyw ateli am e­
rykańskich, lecz nie m ałżonkom oby ­
w atelek am erykańskich, chyba, że te  
ostatnie dow iodą, iż posiadają dosta­
teczny m ajątek, aby dać utrzym anie 
sw ym zagranicznym m ałżonkom , któ- 

k rzy nie będą zm uszeni szukać pracy w  
'S tanach Zjednoczonych, a tern sam em  
pow iększać bezrobocie.

K onsul w skazał, iż konsulat am ery ­
kański w W arszaw ie otrzym ał 400  
próśb o w izę dla polskich m ałżonków  
obyw ateli am erykańskich, których  
przeciętny dochód m iesięczny w ynosi 
120 dolarów . Zarobek ten, rzecz natu ­
ralna, nie w ystarcza na utrzym anie  
dw óch osób w Stanach Zjednoczonych. 
W szyscy ci now oprzybyli m ężow ie m u- 
sieliby szukać zatrudnienia w A m ery­
ce, co jest sprzeczne z ustaw am i im m i- 
gracyjnem i. K onsulat jest przeto na ­
der ostrożny przy udzielaniu w iz. N a­
tom iast nie czynione są żadne trudno ­
ści niew iastom  z Polski, które poślubi­
ły obyw ateli am erykańskich, poniew aż 
w ychodzi się z założenia, że m ężow ie  
am erykańscy będą w stanie zarobić  
na utrzym anie sw ych m ałżonek, które  
sprow adzają z innych krajów 41. —

C hodzi’ tu głów nie o Żydów , któ ­
rych w ładze am erykańskie nie chcą do  
kraju w puścić. Inaczej postąpił kiedyś  
m in. Składkow ski, który w puścił do  
Polski około 600.000 Żydów z R osji.

GAZETA w ą bk z e s ba  — czwartek, dnia 23 kwietnia 1931 r. 
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Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego  chcę, abyś nie  wiedział 

zam ów czem  prędzej

GAZETĘ WĄBRZESKĄ 
na następny miesiąc i to najpóźniej 
do 25. bm., aby uniknąć przerwy w dostarczaniu.
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N r. 4

Przyczyny upadku wojskowej dyktatury 
w Hiszpanii.

B. minister Santiago Alba ujawnia szczegóły zgubnych rzą­
dów wojskowych.

Santiago  A lba, b. m inister spraw  
zagranicznych H iszpanji, w książce sw ojej 
(„L 'Espagne et la D ictature 1) przedstaw ia 
w ojskow e początki dyktatury i dalsze jej 
poczynania aż do upadku:

— ,;K apitan generalny K atalonji, gen. 
Prim o de R ivera stanow ił przez sw e za­
chow anie się w kołach w ojskow ych, naj­
cięższą przeszkodę dla praw idłow ego roz­
w oju polityki rządu... Łączył on godność  
siły zbrojnej na którą się pow ołuje ze  
sw em i poglądam i i w idokam i osobistem i... 
Podniecał nastrój oporu przeciw w ładzy  
rządow ej w kołach w ojskow ych i m ów ił 
ustaw icznie o bliskiem zaw aleniu się całe­
go stanu rzeczy... (str. 23).

Tradycja w kraczania dow ódców w oj­
skow ych w politykę państw ow ą jest, zale­
żnie od chw ili i od ludzi, m niej lub w ię­
cej żyw a, ale uparta i dla w ielu z nich 
w cale obfita w korzyści... D zieje uczą

rów nież, że działalność politykujących ge­
nerałów  była jedną z klęsk naszego życia  
publicznego... To w kraczanie generałów w  
politykę sprow adzało na m anow ce bieg i 
w pływ opinji obyw atelskiej, która nieraz  
m ogłaby być zbaw cza oraz opóźniło na o- 
gól chw ilę pełnego rozw oju św iadom ości 
ludu, z pow odu szerzenia w iary w cudo ­
w ne zjaw ienie się m ęża opatrznościow e­
go... (str. 40).

Po objęciu rządów , błędy dyktatora  
gen. Prim o de R ivera w niew ielu dziedzi­
nach ujaw niły się jaskraw iej niż w łaśnie  
w w ojsku, które przecież szczególnie od ­
dane były jego pieczy. Pragnąc zabezp ie­
czyć dyktaturę w spółpracą stanow czą i 
bezw arunkow ą żyw iołów w ojskow ych, od ­
danych sobie, stw orzył on w łaśnie ohydne  
dzieło rozróżniania politycznego i L z  w . 

czystki w w ojsku... K om endy korpusów  
oddano najbardziej zaufanym a nie naj-

zdolniejszym . N ieufność i donosicielstw o 
poczyniły spustoszenia w słabszych um y ­
słach. Jedna połow a w ojska lę ­
kała się drugiej połow y...

Szczodrze szafow ano urzędam i i na  
grodam i, które daleko pozostaw iły za so- 
bą zasługi w ojenne... System y aw ansu za  
burzono, podstaw y arm ji przekształcono, 
najniedorzeczniejsze zarządzenia stosow a­
no do w szystkich grup i broni... Spraw y  
licznych w ynagradzać, w ojskow ych i cy­
w ilnych, na rzecz ludzi oddanych kiero­
w ników rządów ujaw niły się i budziły  
zgorszenie. Żyje się w pełnym faw ory- 
tyźm ie, w otw artych rządach kliki. D la  
pretorjanów niem a m iary ni ham ulca... 
C i, którzy szem rzą, nie są poprostu... do­
brym i patrjotam i, ale ludźm i knąbrnym i, 
pozbaw ionym i zdolności, albo nieudolny ­
m i, których trzeba usuw ać... (str. 59).

R ząd dyktatora ty lko zaciem niał i w y ­
szydzał praw o i spraw iedli­
w ość... W  ciągu sześciu długich lat H isz 
panja żyła poza rządam i praw a... (str. 96).

W  skład rządu w chodziły jedynie oso­
by, ograniczające się do potakiw a ­
nia dyktatorow i, bez uw ag, jak naj­
skrom niejsi sekretarze... (str. 105).

W zakresie gospodarczo - skarbow ym  
rządy dyktatury rozpoczęły się od obie ­
cyw ania w szystkiego, jakby u- 
czynił najbardziej gruboskórny polityk  
starego stylu. A le nie urzeczyw istniały  
te rządy niczego, najzupełniej niczego, m i­
m o pełni w ładzy, aby dać now ą budow ę  
budżetu państw ow ego, opartą na korzy ­
ściach dla służb państw ow ych istotnie po ­
trzebnych, a zńrazem na zm niejszenie cię­
żarów podatkow ych... B iurokracja nie ty l­
ko nie doznała uszczerbku, ale w yrosły  
setki now ych pasorzytów , m nożonych z 
zam iłow aniem dla dogodzen ia pom ocni­
kom , przyjaciołom , krew niakom m  a- 
łych tyraników ...

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, G órna 3  
Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada. 

D ruk: D rukarnia Toruńska S. A ‘ 
w Toruniu.

 

SŁOŃCE „UPIÓR W OPERZE
W  ■■ w roli d. LO N C H A N EY . M A R Y PH ILB IN i N O R M A N K ER R I

właściciel Fr. Szymański, 

2 osoby na 1 bilet.

D ziś w środę, dnia 22 bm ., w e czw artek, dnia 23 bm . i w piątek, 
dnia 24 bm . o godz. 8 3u w iecz. całkow icie now a reprodukcja film o ­

w a w now em  opracow aniu, częściow o w naturalnych kolorach

^4

w roli gł. LO N C H A N EY , M A R Y PH ILB IN i N O R M A N K ERR Y . 

Film  ten przew yższa stokrotnie „D zw onnika N otre-D am e". 

Słynna orkiestra „SEN IO R A " ściśle dostosow ana do obrazu.

Zapow iadam y:

„U PA D ŁY A N IO Ł"

„D ziew czę z Singapore'

i „SZLA K IEM  H A Ń B Y ".
N astępny program :

B ranka C zerw onego W odza",

UWAGA!
PP. Rzemieślnicy!

K siążeczki obrachunkow e, w ykazy m łodocianych  
pracow ników , księgi im ienne dla pracow ników , 
księgi do U w ag  Inspektora Pracy, regulam iny pracy  
spis m łodocianych, listy płac oraz kontrakty  m iesz­
kaniow e dla w łaścicieli nieruchom ości

stale na składzie.

„Gazeta Wąbrzeska**
W ąbrzeźno, C hełm ińska 1.

uczciw a potrzebna od 1 V . 
br. do w szelkiej pracy do ­

m ow ej. Zgłoszenia do  

„suzE iy W Em r

®| NA WIOSNĘ 
. zSl nnloram 'urc7olL,in L-w o u t ** o

Przetarg przymusowy.
D nia 23 kw ietnia 1931  

r. o godz. 10,45 przed po ­
łudniem  sprzedaw ać bę­
dę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę: 

4 tuczniki, 1 jałów kę, 1 
urządzenie składow e. 
Zbiórka reflektantów  

przy poczcie w  R yńsku. 
G łów czew ski, kom . sąd. 

w W ąbrzeźnie.

polecam w szelkie krzew y, jak agrest, 
porzeczki, róże, krzew y w inne dzikie 
j szlachetne ; drzew ka: jabłonie, grusze, 
czereśnie; drzew a laurow e, tu ;e oraz  
sadzonki w szelkich  w arzyw , szparagów  
i kw iatów . —  W szelkie prace w  zakres  
ogrodnictw a w chodzące, w ykonuje  

SSe  ogrodnictw o  
Fr.Lange,WiUrz8źn0,Bl.WBlaoSti

sam ochodow y do w ydzier- 

żaw ieniazaraz Łask, zgłosz. 

do adm inistracji

JM

Przetarg przymusowy.

D nia 23 kw ietnia 1931  
r. o godz. 11-ej przed  
połud. sprzedaw ać będę  
w drodze przetargu  
przym usow ego najw ię­
cej dającem u za gotów ­
kę: 1 kredens, 1 radio ­
odbiornik, bufet i bieliź- 
niarkę, fuzję, dyw an o- 
koło 300 ctr. żyta nie- 
w ym łóconego, około 700  
ctr. jęczm ienia niew y- 
m lóconego itp. przed ­
m ioty. Zbiórka reflek­
tantów przy poczcie w  
R yńsku. G łów czew ski, 
kom . sąd. w  W ąbrzeźnie.

Licytacja przymusowa.
D nia 23 kw ietnia 1931  

r. o godz. 11-ej przed  
poi. sprzedaw ać będę  
najw ięcej dającem u za  
gotów kę u p. H edw iga  
K lausm eiera w  K ałdun- 
ku: 1 dubeltów kę 16-tka, 
l m aszynę do szycia, 1 
m agiel. (— ) Litw in, ko- 
m ornik sąd, w G olubiu.

Przetarg przymusowy.
D nia 23 kw ietnia 1931  

r. o godz. 11,15 przed  
połud. sprzedaw ać będę  
w drodze przetargu  
przym usow ego najw ię­
cej dającem u za gotów ­
kę u p. Tom asza R rzy- 
rackiego w R yńsku: 2  
krow y, 1 buhaja i 3 cie­
laki. G łów czew ski, ko- 
m om ik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy.
D nia 24 kw ietnia 1931  

r. o godz. 1 po południu  
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają ­
cem u za gotów kę u p. 
R om ana i Teofili Palu ­
chów w K siążkach: 1 
kanapę. G łów czew ski, 
kom . sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy.

D nia 23 kw ietnia 1931  
r. o godz. 10,30 przed  
połud. sprzedaw ać będę  
w drodze przetargu  
przym usow ego najw ię­
cej dającem u za gotów ­
kę: 2 krow y. Zbiórka  
reflektantów przy pocz­
cie w R yńsku. G łów ­
czew ski, kom ornik sąd. 
W ąbrzeźno.

rJ

Przetarg przymusowy.
D nia 23 kw ietnia 1931  

r. o godz. 3 po południu  
sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dają­
cem u za gotów kę u p. 
W ojciecha Stępienia w  
Przydw orzu: 2 średnia- 
ki i jałów kę. G łów czew - 
ski, kom ornik sądow y  
w W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy.

D nia 23 kw ietnia 1931  
r. o godz. 11,30 przed  
południem sprzedaw ać  
będę w drodze przetar­
gu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go ­
tów kę u p. Stanisław y  
Traw ińskiej w R yńsku: 
1 kanapę i 1 szafę. —  
G łów czew ski, kom . sąd. 
w W ąbrzeźnie.

do posyłek, z porządnej 
rodziny. O d 1. V . 1931  

potrzebny.

Drogerjapofl Koroną 
— Rynek 26. —  

Jaja wylęgowe

Odpadki ołowiane

zużyte płyty akum ula­
torow e kupują Zakłady  
Przem ysłow e H enryka  
K am ińskiego. Toruń, D ę 
bow a G óra 33. Telefon  
nr. 835. k573

czystej rasy Leghorn białe  
poleca. W ł, K aw ałkow ski 
Toruń, C hełm ińska Szosa  
150. C eny um iarkow ane.

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „Gazety Wąbrzeskiej*1. K toby już odnow ił prenum eratę niechajźe kw it w ytnie i da go sąsiadów  

który w ypełnione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego w  .....................................................

N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o
IŁCIIIIUWICIIIC*  „G azetę W ąbrzeską" na maj i czerwiec
1931 r. za zl 3,39 w łącznie opłat poczt G azetę odbierać będę z poczty— proszę dostarczyć  

pod  poniższym  adresem *  N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez list ow ego.

Im ię i nazw isko   _ ■  ,

Miejsc.: — - ul i m .------ ----- - ---------- -  -------

Kwit 'Pocztowy na zł , ty tułem  przedpłaty „G azety W ąbrzeskiej" 

za maj. czerwiec 1931 r. odebrałem , co niniejszem potw ierdzam .

(N  estosow ne w ykreślić.) podpis:  

Do Urzędu Pocztowego w .............   

AtifiAnia N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow e  
śLOHlUWICllICa „G azetę W ąbrzeską" na maj 1931 r. za zl 1,70 w łąct, 
opłat poczt. G azetę odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym ndre??m *)

N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Im ię i nazw isko - - - ................ —

M iejsc:..— — —  n ul. i nr. —

Kwit pocztowy na zł i.. , ty tułem  przedpłaty „G azety W ąbrzeskiej* 

ia mai 1931r. odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam

  ........, dnia 1930 r.

(Niestosowne wykreślić.) podpis;..^


